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Projekty i kompromis. 


Główny organ stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego w Warszawie „Gazeta codzienna”, 
z którem w bliskiem powinowactwie pozostaje 
tutejsza narodowa demokracya, umieściła w naj- 
nowszym numerze (54) widocznie ze Lwowa 
inspirowany list ze sprawozdaniem z pierwszego 
tygodnia obrad sejmowych. List ten zasługuje na 
uwagę także czynników, stojących poza gronem 
obozu narodowo-demokratycznego i dlatego też 
przytaczamy z tej bardzo obszernej koresponden- 
cyi niektóre ustępy charakterystyczne. 

Po uwagach, stwierdzających potrzebę za- 
łatwienia reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 
w tegorocznej sesyi — przekonanie, które, jak 
wiadomo, podziela znaczna większość całego 
sejmu pisze korespondent „Gazety co- 
dziennej“: 

„Tylko jedno stronnictwo, demokraty- 
czno-narodowe, stanęło na wysokości chwili, wy- 
kazało swoje poczucie odpowiedzialności za bicz 
wypadków w życiu narodowam i przyszłe życia 
tego kształtowanie się, mie wedłe doraźnych po- 
budek i przypadkowych okoliczności, ale wedle 
planu świadomej narodowej myśli. Mając już w 
programie sw;m sformułowane zasady reformy 
wyborczej, nie trudno mu było na ich podsiawie 
opracować konkretny wniosek. 

„Jeszcze na wiosnę, przed wyborami par- 
lamentarnemi, wniosek ten przedyskutował i 
przyjął zjazd stronnietwa, zostawiając otwartym 
jeden tylko punkt: sposób zabezpieczenia mniej- 
szości polskich na wschodzie. Chciało bowiem 
stronnictwo zobaczyć wyniki dwumandatowych 
okręgów przy wyborach parłamentaraych. Do 
sposobu tego stronnictwo nie miało nigdy wiel 
kiego nabożeństwa, a zwłaszcza w tej formie, 
jak go przyjęła konserwatywna większość Koła 
polskiego i to w kompromisie z rządem..... 

„To też zawczasu i dobrze przemyślany i 
wypracowany projekt demokratyczno narodowy 
stał się osią projektów 1 nawet wszyst- 


kich innych stronnictw, z wyjątkiem naturalnie 
ludowców i Rusinów... 


„Dwa kluby konserwatywne, krakowski i 
podolski, jeszcze dotąd nie mają gotowych pro- 
jektów nowej ustawy wyborczej; każdy z nich 
przygotowuje odmienny. To, co z poufnych po 
siedzeń klubowych dostaje się do publicznej wia- 
domości, wskazuje, że oba te kluby starają się 
wymyśleć ordynacyę, któraby konserwatystom 
zapewniła na długo większość w sejmie. Starają 
Się one przytem uwzględnić też interes narodowy 
polski, ale czynią to kosztem praw 

udu, dając ogromne przywileje żywiołom kon- 
serwatywnym*... 

Myślący czytelnik snadno potrafi wyłuszczyć 
z przytoczonych tu ustępów korespondenta war- 
szawskiego organu wszechpolskiego — eo w nich 
jest napisanem ze względów polityki partyjnej, a 
co stanowi jądro pozytywnej prawdy. 

Otóż prawdą jest tyle, że istotnie poseł 
Głąbiński imieniem stronnictwa demokratycznego 
polskiego wniósł ma wiosnę br. projekt reformy 
wyborczej — tak samo, jak znów z prawicy 
wyszedł w sierpniu także we wszystkich szcze- 
gółach obmyślany projekt posła Bobrzyńskiego, 
który spowodował wystąpienie przed kilku dnia- 
mi krakowskich posłów demokratycznych z pra- 
wicy sejmowej. Oprócz tyeh dwóch są jeszcze 
line obmyślane, każdy naturalnie według pewnej 
odrębnej: myśli przewodniej, a to posłów Tad, 
Cieńskiego, wreszcie Rutowskiego i dr. Stani- 
sława Starzyńskiego. Projekt posła Oleśnickiego 
— z jego specyalnego stanowiska partyjnego — 
jest także wykończonym i „na wysokości sytua- 
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Rudolf milcząc, patrzał na starego człowie- 
ka. Siedział cn na krześle, jak złamany i opuś- 
cił ręce, jak człowiek bez woli, jak człowiek, 
który doszedł do końca swojej mądrości. Rudol- 
fowi żal się zrobiło tego starca. Ale znowu przy- 
pomniał sobie, jak musiał uciekać w nocy przez 
okno, a to wspomnienie wywołało rumieniec 
wstydu na jego policzki. Zdenerwowany zapalił 
świeżego papierosa i rzekł: 

— Panie Lehmann, użyłem słów, które nie 
były potrzebne. Ale pan musisz przyznać, Że 
drażnisz mnie. Przychodzisz pan tu, wyciągasz 
mnie z łóżka, napadasz na mnie... 

Pan Lehmann zebrał tymczasem wszystkie 
swoje siły, otarł czoło i rzekł: 

— Czy mogę mówić z panem spokojnie 
i rozsądnie? Daj mi pan słowo honoru, że wię- 
eej mojej córki widywać nie będziesz. 

Rudolf odpowiedział krótko: 

— Nie mogę. 

— Dlaczego pan nie możesz? 

— Nie uczynię tego. Nie mogę. 
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cyi stojącym“ elaboratem. Dalej projekty „chrze- 
ścijańsko-socyalny" ks. Pastora i „chłopski“ po- 
gła Kramarczyka świadczą, Że nawet mniejsze 
Koła sejmowe gruntownie zastanawiają się nad 
sprawą reformy ordynacyi wyborczej, gdy wre- 
szcie w tym długim szeregu projektów, wniesio- 
nych z marką rozmaitych stronnictw i frakcyj 
sejmowych, projekt wydziału kraj. zasługuje rów- 
nież, ażeby bądź co bądź nie uważać go za nie- 
istniejący. 

Otóż widzimy, że nie tylko jedno stronni- 
ctwo narodowo-demokratyczne myślało i myśli o 
przyszłości kraju. Na stole obrad sejmowej komi- 
syi dla reformy wyborczej leży bowiem teraz 
dziawięć zgłoszonych projektów reformy wybor- 
czej, i od rana do wieczora trwają narady w 
plenum stronnietw, jak i w rozmaitych kółkach 
ściślejszych, nad tem, ażeby te wszystkie projekty 
przetopić w jakiś taki aliaż, któryby ostatecznie 
miał widoki zdobycia w sejmie wymaganej sta- 
tutem kwalifikowanej większości. 

Czy i jaki ostatecznie wyjdzie produkt z 
tych kompromisowych narad -— zaprawdę trudno 
dziś prorokować, Ale niewątpliwie, jeśli kompro- 
mis przyjdzie do skutku, to wyłuszczy ze wszyst- 
kich projektów myśl narodową, najszerzej pojętą, 
ze słusznem uwzględnieniem „nteresów i życzeń 
uprawnionych wszystkich warstw społecznych do 
najdalszych możliwych granie. Wszyscy projektu- 
jący będą musieli zgodzić się na znaczne — bar- 
dzo znaczne ustępstwa ze swoich czysto partyj- 
nych aspiracyj, bo inaczej reformy nie będzie. 

Nie bierzemy tego za złe korespondentowi 
partyjnego pisma, że stroanietwu, któremu służy, 
stara się jak umie reklamę uczynić. Lecz jeżeli 
on twierdzi, że jedna jedyna tylko frakcya naro- 
dowo-demokratyczna, stanowiąca część sejmowego 
stronnictwa demokratycznego „stoi na wysokości 
chwili i wykazała poczucie odpowiedzialności za 
bieg wypadków w Życiu narodowem* — to za- 
pał partyjny uniósł go tu przecież za daleko. 

W rzeczywistości bowiem w tej chwili „osią 
projektów" jest nie projekt narodowo- demokra- 
tyczny, Ale projekt posła Bobrzyńskiego, którego 
zasady po zmianie szczegółów, przyjęło krakow- 
skie Koło poselskie. 

Ale mniejsza o to — niech sobie korespon= 
dent „Gaz. codziennej* pisze co chee; biegu wy- 
padków to nie zmieni. Jażeli o jego liście wspo- 
minamy, czynimy to głównie dlatego, ażeby za- 
znaczyć, Że nie ten wygra kampanię i zasłuży 
sobie na wdzięczność narodu, kto pisał projekty, 
chociażby najkunsztowniej obmyślane, ale ten 
kto w teraźniejszej przełomowej chwili, gdy wa- 
żą się wyniki kompromisu ostatecznago, okaże 
więcej bystrości politycznej i obywatelskiego za- 
parcia się ambicyj stronniczych, ażeby dopomódz 
do szczęśliwego rozwiązania sprawy — do rze- 
czywistego załatwienia reformy wyborczej w 
tych ośmiu czy dziewięciu dniach, jakie sejmowi 
pozostają jeszcze do dyspozycji. 

W końcu notujemy, iż według zapatrywań 
niektórych kół poselskich, nie jest wykluczonem, 
że jeżeli kompromis w sprawia reformy wybor- 
czej, zapewniający dla niej kwahfikowaną wię- 
kszość w sejmie, uda się przeprowadzić, sejm 
będzie 8 października znowu odroczony, ażeby 
komisyi dać możność skodyfikować spokojnie 
ustawę, a w grudniu zbierze się sejm ponownie 
na kilkadniową sesyę, wyłącznie dla formalnego 
uchwalenia. 


do Rudolfa, nacisnąć na niego i 


mówił: 

— Widzisz pan, pan jesteś młodym czło- 
wiekiem i nie obliczasz następstw. Ale pomyśl 
pan tylko. Dziewczyna może miała sposobność 
zrobienia tej lub owej znajomości, któraby ją 
zawiodła de ołtarza. Jeżeli oczy zamknę, Bóg mA 
świadkiem, że nie dużo pozostawię moim dzie- 
ciom. Przez całe moje życie narobiłem się i pra- 
cowałem. Nie mogę uczynić sobie żadnego wy- 
rzutu. Wprawdzie raz nadarzała się sposobność 
przeniesienia interesu w lepszy punkt. Ale moja 
Żona, niech w Spokoju spoczywa, była prze- 
ciwną temu, a ja nawykiem był słuchać mojej 
Żony, gdyż ostatecznie ona była duszą interesu. 
No, a odkąd umarła, idzie coraz gorzej. Nie 
chcę odmalowywać panu całej mojej nędzy. 
Krótko powiem: interes źle idzie. Opowiadam to 
panu tylko dlatego, abyś pun wiedział, dlaczego 
nie mogłem zajmować się memi dziećmi. Aby 
się usprawiedliwić. A teraz pomyśl pan, coby 
było, gdyby trzeba uwierzyć, że z tej dziewczyny 
już nie nie będzie, że taka młoda istota ma już 
życie zwichnięte. Zna pan historyę mojej stare 
szej córki. Czy mam teraz spokojnie się przypa- 
trywać, ja, starzec, który już jedną taką historyę 
przeżył, jak cna powtarza się z drugiem dziec- 
kiem? Nie wiem, może już jest za późno? Może 
już nikt jej nie zechce? Wprawdzie znam jed- 
nego, któryby bardzo mi odpowiadał, Ale naj- 
by znajomość z panem 


jakby chciał 


wyższy jest Czas, się 


A ESY AARO DREAD A D OAE WRAK PIŁO RODE TITRES CIEZKA A 


Ojciec Loli przysunął się z krzesłem 


Rusini o uchwałach sejmowych. 


Organ komitetu narodnego chłopska „Śwo- 
boda* zohydza wobec swych czytelników sejm 
i twierdzi, że wszystkie projekty i uchwały mają 
na celu ucisk i wyzysk chłopów ruskich. Z peł- 
nymi świadomości fałszu .i „Swobody“, która 
grozi chłopom nawet tem że gdyby Lachy objęli 
dobra kamerałne, to powycinaiiby lasy, i jedna 
z najbardziej łakomych dla chłopa rzeczy znikła- 
by z powierzchni kraju, me mamy co polemizo- 
wać, ale dn poznania tej przewrotnej roboty 
agitacyjnej, powiarzamy główniejsze ustępy Wy- 
wodów „Swobody“; „Spieszno lackim panom, 
Na krótką, 3-tygodniową =esyę sejmową nasypali 
oni „ciłu kupyciu* wszelakich projektów, wsze- 


Klęski elementarne. 


Nasza ludność wiejska, biedniejsza, niż w 
innych krajach europejskich, tem samem dotkli- 
wiej odczuwać musi każdą klęskę elementarną, 
a niestety, bywa na nie częściej narażoną. Rzeki 
galicyjskie mają przeważnie charakter górski, 
stan ich wody zmienny, a regulacya koryt po- 
stępuje żółwim krokiem, to też przybrzeżnym 
mieszkańcom wylewy niszczą cały ich dobytek, 

Ustawy podatkowe normują odpisy podat- 
kowe należne gospodarzom dotkniętym klęskami 
elementarnemi. Państwo i kraj rozdają zapomogi. 
W latach od 1901 — 1904 przeciętnie odpisy po- 
datku gruntowego państwowego (bezpośredniego) 
wynosiły 850.000 k.; powodem dwóch trzecich 


lakich reform*. Uczynili oni to dłatego, ponieważ |tych odpisów były: grad, powódź lub ogień, je- 


sejm zebrał się po raz osiatni w obecnym skła- 


dna trzecia przypada na wszystkie inne klęski. 


dzie. Odbędą się nowe wybory, „a po wyborach, | W Galicyi odpisano przeciętnie w latach od 1903 


parlamentarnych, na panach skóra drży,” 
nieważ chłop ruski „rozruszał się, oświecił i roz- 
poltykował* i dlatego chłopi ruscy przy nowych 


po-|do 1906 gruntowego podatku państwowego kor. 


1,300.000, a dodatków autonomicznych do po- 
datku gruntowego 1,890.000 k., 20 pre. tych od- 


wyborach do sejmu „zdobędą wszystkie mandaty | pisów przypada na straty spowodowane powo- 


z wiejskich okręgów” Galicyi wschodniej tj. 46. 
„Póki więc jeszcze cała moc w sejmie leży w 


dziami. 
Nieraniej poważnie przedstawiają się sumy 


ręku Lachów, i póki siła marodnych posłów w | zapomóg państwowych v krajowych; pierwsze 


sejmie jest bardzo małeńka, 


pańsko-laccy posło:| wynosiły przeciętnie w ostatnich ezterech latach 


wie spieszą się z uchwalamiem różnych nowych | 1,066.000 k., krajowe zaś 330 000 k. 


ustaw z korzyścią dia panów-Lachów*. Uchwą- 
lają więc oni „pańskie reformy*. 

„iwob. omawia 
wyborczej i pisze, że w „jednem tylko godzą się 
te wszystkie projekty: ażeby ilość ruskich, 


Powyższe cyfry są wymownym obrazem 
ofiarności państwa i kraju dla gospodarzy nie- 


różne projekty reformy | szczęściem ::awiedzionych, a jednak mimo to nie 


uchroniono ich od ruiny akonomicznej — fak- 
tyczny rezultat owej pomocy znikomo maly, 


chłopskich posiów w sejmie jeszcze bardziej | Słusznie to ocenił poseł Kramarczyk, a powodo- 


zmniejszyć“. Partye polskie 


„targują się między | wany szczerą ch 


zaradzemia złemu, postawił 


gesa 
sobą, a zawsze kosztem ruskich posłów“. Refor- | wniosek, aby wgardwadzić rodzaj przymusowego 


ma 


regulaminu ma być na to, 
sejmowa, złożona z Lachów, 


aby większość | ubezpieczenia przeciw wszelkim klęskom elemen- 
„mogła zdusić ob- |tarnym. Skarb panstwowy i krajowy miałyby się 


strukcyę ruskich posłów*. Reforma ustawy łowie- przyczyniać do pokrycia kosztów kwotami nie- 
ckiej — „to właściwie nie będzie żadna reforma“. | mniejszemi, niż obecne przeciętne odpisy podat- 


Projekt ustawy o robotnikach rolnych i lasowych 
ma na celu „zakucie (sie!) chłopów w niewolę. 
Panowie dziedzice chcą zabezpieczyć się przed 
strajkami, chcą mieć robotników w kleszczach". 
Projekt ustanowienia kraj. kasy centralnej dia 
spółek rolniczych wymierzony ma być także 
przeciw Rusinom, bo kasa będzie w ręku panów 
Lachów. „A czy dużo otrzymał chłop ruski po- 


kowe i zapomogi. Kontrybuenci mieliby opłacać 
premię wyrażoną w procentach podatku grun- 
towego. 

Sprawozdawca tego wniosku p. Paygerti 
imieniem sejmowej komisyi dla reform agrarnych 
podnosi, że koszta ubezpieczenia przeciw wszy- 
stkim klęskom elemeniarnym, a choćby tylko 
przeważnej ich części byłyby zbyt wielkie, aby 


mocy z funduszów krajowych? Lachy z banku) ludność rolnicza mogła im podołać, nawet przy 


kraj., z biura patronatu dla reiffeisenek i z ko- 
misyi rentowej pchają pieniądze krajowe „w Ma- 


wydatnej pomocy skarbu państwa i kraju. Po- 
moc owa nie mogłaby pewnej granicy przekra- 


zurszczynu:,-wspomagają Mazurów i wszechpo-|czać, w przeciwnym bowiem razie musiałaby 


łaków, a chłopom ruskim pozostaje to, „szczo 
Mazurom z nosa kapne*. Tak będzie i z tą głów- 
ną kraj. kasą dla spółek włościańskich.  Wszyst: 
kie pieniądze zabiorą mazurskie 


wywołać niezadowolenie tych kontrybuentów po- 
datkowych, którzy z niej nigdy korzystać nie 
mogą. Brak wprawdzie dokładnych dat dla ozna- 


spółki mleczar- | czenia wysokości szkód wyrządzanych przez klę- 


skie, torfowe, tkackie itd, a ruski chłop tylko się |ski elementarne, jednak już z odpisów podatko- 


obliże. A wszystko dlatego, że cała siła w sejmie 
jest w ręku Lachów*. 

Ustawa o budowie krajowych zbiorników 
ropy — pisze „Swoboda* — 
chłopów ruskich, ale dla polskich i żydowskich 
panów. „Płać, chłopie, bo panów nafeiarzów roz- 
piera ropa z twoich gruntów i nie mają jej gdzie 
przechowywać”. Wreszcie „chcieliby panowie 
Lachy odebrać państwu lasy kameralne w ręce 
polskiego rządu tj. wydziału krajowego. Na razie 
to niemożliwe, bo państwo na to się nie godzi; 
ale Lachy mają wielki apetyt na te lasy. Chcieli- 
by je niszczyć, wyrębywaś. Drzewo wywieźliby 
za granicę, pieniądze przemarnowaliby także za 
granicą, a kraj stałby się jedną, bezieśną pu- 
stynią*. 

„Swob.* wyraża zadowolenie, iż nie wszyst- 
kie te „darunki* otrzymują chłopi, gdyż zabraknie 
czasu na uporanie się z wszystkiami reformami 
i kończy słowy: „Z wszystkiego tego wypływa 


wych można nabrać pewnego wyobrażenia o ich 
rozmiarach: W ostatnich czterech latach odpi- 
sywano przeciętnie podatku gruntowego 2,190.000 


także nie jest dla |k.; przyjmując więc, iż podatek gruntowy wynosi 


przeciętnie 5 pre. dochodu brutto, cyfra ta odpo- 
wiada sumie szkód 48,800.000 k. W rzeczywi- 
stości jednak szkody wyrządzane przez klęski 
elementarne są jeszcze znacznie większe, a bar- 
dzo poważne miejsce między niemi zajmują ta- 
kie, które do ubezpieczenia nie nadają się. W ro- 
ku bieżącym wyprzaniem oziminy dotkniętą zo- 
stała większa część kraju. Zbiór pszenicy i żyta 
razem zmniejszył się co najmniej o 5,000.000 
cetn. czyli że rozmiar klęski ocenić można na 
100 milionów kor., żaden fundusz asekuracyjny 
pokrycia takiej szkody mie znióstby, chyba obej- 
mujący cały świat cywilizowany lub przynajmniej 
znaczną jego część. 

Szkody wyrządzone przez powódź w roku 
1884 obliczył wydział kraj. na 27,468.000 k., w 


dla ruskich chłopów taka nauka, że trzeba zdo- |r. 1908 na 20,097.306 k, a szsody wyrządzone 


być wszystkie chłopskie mandaty do sejmu 


i|przez powodzie w r. 1906 obliczyło namiestnie- 


trzeba domagać się na wszystkich wiecach &-|two na 31 milionów k. W tych samych latach, 


przymiolnikowego prawa wyborczego do sejmu, |w których wylewa Wisła z dopływami, 


wylewa 


oraz podziału Galtcyi na 2 części: polską i ru-|i Dniestr, a zatem wszyscy, którzy klęską powo- 


ską, z osobnym poiskim sejmem w Krakowie, a | dzi mogą być dotknięci, 


ruskim we Lwowie." 


|| EEEE ntnzntryEN a 


Czy nie wzrusza to pana, panie 
hrabio ? 


Rudolf walczył ze sobą, czy ma oświad- 


czyć, iż chce Lolę pojąć za żonę. Było mu jed: | raz, 


nak to nieprzyjemnem, iż ludzie wzięli już ją na 
języki, chociaż on sam był temu winien. Potem 
odpychał go ojciec. Był to taki trywialny czło- 
wiek. Siostra jej irytowała go. Cała jej rodzina 
byłaby ogromnym kłopotem, z którym nie wia- 
domo, co począć, 

Jak w kalejdoskopie poczęły przesuwać się 
przed jego oczyma rozmaile widziadła: wyraz 
twarzy znajomych, gdy się dowiedzą o jego mał- 
żeństwie z panną Lehmann ; miny jego krewnych, 
gdy otrzymają list z zawiadomieniem, Że się 0- 
żenił; gratulacye jej znajomych a najpierw od 
pana Kóhnemanna; pierwszą wizytę pana pro- 
kurzysty.. Potem pojawiła się przed nim twarz 
pani Spangenberg. Ona także przyjdzie, będzie 
się całowała z młodą hrabiną, będzie się chlubić 
swojem kuzynostwem, będzie w jego domu przez 
pół roku wysiadywać. Jego zaś przyjaciele od- 
sung się od niego, nie będzie mógł znaleźć Żad- 
nego towarzystwa, przedewszystkiem dla swojej 
Żony. Nie dlatego, Że ona jest z domu Lehmana, 
ale dlatego, że miał z nią przedtem stosunek, 
gdyż naturalnie znajomość jego będą wszyscy w 
najgorszy sposób komentować. 

Wszystko to zasępiło go, 
smakiem i goryczą i rzekł: 

— Panie Lehmann, nie mogę panu teraz 
dać żadnej odpowiedzi. 


napełniło go nie- 


ulegają jej równocze- 
śnie; jakże więc to ryzyko rozdzielić ? 

W ostatnich pięciu latach krakowskie tow. 
wzajemnych ubezpieczeń i inne towarzystwa a- 


Ojciec Loli nie chciał jednak tem się zado- 
wolić : 

— Musi mi pan odpowiedzieć. Teraz za 
bezwarunkowo. Nie puszczę pana ina- 
czej | i 

— (o, zobaczymy. 

— Panie hrabio, przysięgam panu, że nie 
wyjdę z tego pokoju, póki mi nie dasz słowa ho- 
noru. że zerwiesz z moją córką. 

Rudolf cotnął się o krok. 

— Takiego słowa panu nie dam. 

Pan Lehmann zaczął prosić: 

-- Nie zechcesz pan przyprowadzać do 
rozpaczy starca. Mam tylko dwie córki i powta- 
rzam panu, że nic nie może być z tej znajomo- 
ści i że pan tylko zniesławisz moją córkę. Prze: 
cież o małżeństwie nia ma mowy, pan nie my- 
ślisz nawet o tem. Być może, Że pan czasem o 
tem marzysz. Ale kto wie, jak długo to trwać 
będzie. Wnet wmiesza się w to pańska rodzina i 
pański ojciec... 

— Mój ojciec już nie żyje — przerwał mu 
Radoif. 

— No, to inni krewni i znajomi, którzy się 
na to nie zgodzą, aby pan... 

— Krewni, przyjaciele, znajomi — zawoła 
Rudolf głosem podniesionym — nie mają lu nic 
do mówienia. Jestem samodzielnym i zrobię, co 
mi się podoba. i 

Pan Lehmann zmienił ton. Błagał, przema- 
wiał do sumienia. Mówił, że chociażby dziś 
trudności nie było, to trudności później się znaj- 
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sekuracyjne operujące w Galicyi przeciętnie pła- 
ciły razem 1,400.060 k. tytułem odszkodowania 
za grad. Jak wiadomo ubezpieczają się prawie 
wyłącznie obszary dworskie i to z tych zaledwie 
połowa, przyjąć jednak musimy, iż nieasekuro- 
wani rzadziej bywają gradem dotknięci; sądzimy, 
iż będziemy bliscy prawdy, oceniając przeciętne 
szkody gradowe na obszarach dworskich na 2 
miliony k. Tylko czwarta część pól ornych w 
Gralicyi należy do obszarów dworskich, a zatem 
ogólną sumę szkód gradowych w Galicyi ocenić 
należy rocznie na 8 milionów k. Dodać należy, 
iż niektóre okolice narsżone na niebezpiecznstwo 
powodzi bywają i klęską gradową często nawie- 
dzane, a więc 1 pod tym względem nie mo 
że być mowy o pewnem wyrównan:u ryzyka. 

Szkody tedy wyrządzane w Galicyi przez 
klęski elementarne przyjąć można przeciętnie na 
60 milionów k. Gralicya opłaca państwowego 
podatku gruntowego 10,486.700 k, a zatem do- 
datek przeznaczony ma premię asekuracyjną 
przeciw klęskom elementarnym musiałby stopę 
podatkową wielokrotnie przewyzszyć. 

Z tych to głównie powodów wszystkie pań- 
stwa europejskie uznały za wskazane działalność 
swą na tem polu ograniczyć do odpisywaoia po 
datków gospodarzom klęską dotkniętym i udzie- 
lenia zacomóg najbardziej potrzebującym. Nasze 
dotyczące ustawy podatkowe są zbliżone do za- 
chodnio -europejskich, np. francuskich, te ostatnie 
są mniej dokładne i mniej systematyczne, ale ' 
beralniejsze. Nie ókreślają rozmiaru kięski upra- 
wniającej do żądania odpisu podatkowego, je- 
doak rozporządzenia  ministeryalae oznaczają 
granicę przy szkodzie wynoszącej jedną piątą 
plonu. 

Ustawa austryacka rozróżnia klęski zwy- 
czajne i nadzwyczajne, przy pierwszych warun- 
kiem uzyskania odpisu podalkowego jest znisz- 
czenie przynajmniej czwartej części ploau doty- 

| czącej parceli katastralnejj przy klęskach ele. 
msz drugiego rzędu, odpisanie podatku 
| zależy od stosunku szkody do plonu całego go- 
spodarstwa, przyczem stosunek ten wyraża się 
w cyfrach czystego dochodu katastralnego. %3- 
danie odpisu uwzględnionem być może dopiero 
wówczas, jeżeli zniszczonym został plon na par- 
ceiach, których dochód katastralny wynosi przy- 
najmniej czwartą część dochodu katastralnego 
wszystkich uprawionych -parcel.. Przynajmniej 
czwarta częsć płonu zniszczoną być musi, przy- 
czem uwzględnia się nie obszar, ale czysty do- 
chod katastralny. 

Ustawa z 19 lipca 1902 zmniejszyła szereg 
klęsk żywiołowych nadzwyczajnych, przyłączając 
je do działu klęsk pierwszego rzędu, to też jest 
poważnym krokiem ku sprawiedliwszemu uwzglę: 
dnieniu ekonomicznego położenia podatnika. Bok 
bieżący przekonał nas wymownie, że przecież 
nasza ustawa O ulgach w podatku gruntowym 
jeszcze jest zupełnie niewystarczająca. 

Wyprzanie zboża w zimie, które jest głów- 
nym powodem tegorocznego nieurodzaju, ustawa 
zalicza do klęsk drugiego rzędu, a skutkiem tego 
nawet znaczne szkody pozostają w wielu wy- 
padkach nieuwzględnione, 

Rolnik nie chcąc stracić całego pozytku 
z roli, przeorowuje zniszczoną oziminę, uprawia- 
jąc na to miejsce inny plon, jeżeli wcześnie spo- 
strzegł, że korzenie podczas zimy zniszczone 
zostały, że niema nadziei, aby stan zasiewu po- 
prawił się, czyni to już wcześnie, a tem samem 
może spodziewać się lepszego plonu z produktu 
na wiosnę uprawnionego, w przeciwnym razie 
wydatek duży, a pożytek najczęściej mały. 
W każdym wypadku strata jest wielką, przepada 
bowiem nietylko nasienie i praca koło uprawy, 
ale i plon, który jest główną podstawą bytu na- 
szych gospodarstw. Przez przeorywanie na wio- 
sng, robota wiosenna opóźnia się. co pogarsza 
zbiór wszystkich plonów, a wreszcie popsuty po- 
rządek płodozmianu utrudnia gospodarstwo przez 
cały szereg lat. 

Władza podatkową zupełnego zniszczenia 
oziminy, w miejsce której inny plon uprawiano, 
nie może uznać za szkodę zupełną. Podług 


dą, że jego córki towarzystwo arystokratyczne 
nie przyjmie, gdyż ona nie należy do jego koła. 
Rudolf uderzony był trafnością jego słów i nie 
nie odpowiadał. Fan Lehmann kończył: 

— Widzi pan, doszłoby do tego, że pam 
musiałbyś się wstydzić swego teścia i jego ro- 
dziny. Wprawdzie nie potrzebowałbyś pan, gdyż 
ja jestem uczciwym kupcem. Ale mimo to wsty- 
dziłbyś się pan. I może doszłoby do iego, co jest 
najstraszniejszem dla rodziców, że moja córka 
wstydziłaby się mnie, swego ojes. Czy sądzisz 
pan, że początków tego nie spostrzegam, odkąd 
zna się z panem? Mówi mi, abym wziął inną 
krawatkę, że mój surdut nie jest modny... 

Popatrzył po sobie. 

— Wszystko na mnie wydaje się jej teraz 
brzydkiem. Odkąd zna się z panem. Tak, tak, 
panie hrabio. Gdybyż to przynajmniej wyszło jej 
na szczęście. Ale ona będzie nieszczęśliwa! Po- 
zwoli pan na jedno poufne pytanie .. 

Rudolf popatrzył ze zdziwieniem. 

— Ile pan ma lat? 

— Dwadzieścia trzy. 

Stary człowiek załamał ręce. 
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każ: 


ustępu 2 $ 5 ustawy z 12 lipca 1896 może ją 
przyjąć tylko w dwóch trzecich; jeżeli wypadek 
zrządził. że ozimina zasianą była na parcelach 
niżej zakiasowanych, co nie zawsze idzie w pa- 
rze z rzeczywistą różnicą jakośei grunta, wów- 
czas łatwo zdarzyć się może i rzeczywiście mie- 
jednokrotnie w roku bieżącym się zdarzało, Że 
zniszczona część dochodu katastralaego nie do- 
sięgnie jednej czwartej dochedu  katastralnego 
wszystkich uprawianych gruntów dotyczącego 
gospodarstwa, a wówczas rolnik nie otrzyma 
żadnej zniżki, mimo, Że doznał szkody, która 
jego bvt ekonomiczay podkopać może. 

Rozróżnianie klęsk elementarnych na zwy- 
czajne i nadzwyczajne przy likwidowaniu szkody 
wydaje sę tedy rzeczą niczem nie uzasadnioną. 
a w praktyce pociąga za sobą ubolewania godne 
niesprawiedliwości. Dla tego komisya dla retorm 
agrarnych wnosi wezwanie do rządu, które bę- 
dzie przedmiotem dyskusyi jutrzejszego posie- 
dzenia sejmowego, aby rząd przedłożył radzie 
państwa projekt zmiany o ulgach w podatku 
gruntowym celem zniesienia dotycnczasowego po- 
działu kięsk żywiołowych na zwyczajne i nad- 
zwyczajne, a tem samem. aby odpisy podatkowe 
pczyznawano już przy szkodach wynoszących 
praynajmniej jedną czwartą plonu na dotyczącej 
parceli. 


Korespondencye. 


Paryż, 24 wiześnia. 


(Z wycieczki do Bretanii, — W xrainie legead, — 
Dawniej a dziś. — iroja ludowe. — Opowieść o 
królu Graion.-. — Kapśauka Abós, — Ofiara. — 


U stóp Maryi.) 

Tam, gdzie natura sama jest bajeczną, žy- 
je też ı baśń życiem wybujałem, pełnem fantazyi 
1 madzwyczajności. Prostotę bytu codziennego 
Oplata ze wszech stron jakas dziwna i powabna 
tajemnic» śc i najdawniejsze skarby podań ı fan- 
tastycznych opowieści sitoją się w nowe szaty i 
zyskują ma uroku. Wyobraźma mieszkańców 
wysp i krajów  nadbrzeżnjeh snuje przędzę 
baśni, których treść jest w ścisłej harmomu z 
przyrodą. Podania Grecyi, czarodziejskie baje 
Szkocyi, mitologia japońska i legendy Bretanii, 
opowiadają o urokach morza i zatoki, o skałach 
i wybrzeżu, o drogocennych źródłach, o uśmie- 
chu słońca i srogości burzy. 


Życie tegoczesne, nowe środki komunika 
cyjne i liczne inne wynalazki, wpływają też i na 
zacisznych mieszkańców sennej Bretanii. Ojczy- 
zna Merlina i czarodziejki Morgany zarzuca po 
woli dawne stroje i zwyczaje. Nie zawsze osa- 
motnione są teraz skaiiska nadbrzeżne, z kió- 
rych szczytów rozbrzmiewały niegdyś zaklęcia 
białobrodych druidów. Na drogach, po których 
chadzali z pieśnią pobożną na usiach bosi piel: 
grzym', pomykają Riezgrabne automobile. 


Są jednak jeszcze chwile, w których węd- 
rowcowi nasuwają się na myśl fantastyczne 
baśnie Bretanii. Mianowicie nocą, gdy burza 
miota falami morskiemi i gdy przed świtem 
przedziwne, czarne skały stają się we mgłach 
podobnemi do bajeczaych olbrzymów, gdy o 
mury starych miasteczek walą pieniste bałwany 
morskie; lub gdy wczesnym rankiem wyszczer 
bione wyspy i wysepki, przylądki i małe półwy- 
spy okraszają brylantowe promienie słońca, a 
wiecznie zielona ruń ogrodów tworzy harmonię 
z modrem, Szmaragdowem zwierciadłem — mor- 
skiem. Gdzieniegdzie na urwistych krzewach 
słowiki i skowronki zawieszają swe gniazda. 
Słycnać z daleka ich śpiewy, którym jako orga- 
ny włórują poważnie piętrzące się fale oceanu. 

Mieszkańcy Bretanii przypominają połud- 
niowców ; są zabobomni, jak Sycylijczycy, lubują 
się w wesołych spiewkach, jak synowie Neapolu 
itak jak oni nie wiele dbają o schludność. 
Dawne stroje ludowe coraz bardziej wychodzą 
z użycia, ale wszystkie kobiety noszą charazte- 
rystyczne czepce „Coiffes bretonnes“, białe, koron- 
kowe, o kształtach w każdej okolicy 
Wieeniaczki ubierają się przeważnie czarno, bo 
morze pochłania wiele ofiar, a pobożny ten lud 
rybacki me łatwo rozstaje się z szatami żałobne- 
mi. Posłuchajmy jednej z baśni tego kraju. 

Gdy przewódca i król Kornwalii, Gralon, 
przyjął swiatło wiary chrześcijańskiej od zakon- 
mka Gwenollena, córka królewska, Ahćs posta- 
nowiła pozostać wierną dawnym bogom, i służy- 
ła im nadal jako kapłanka. Ściągnięto na nią 
gniew Boga, ktorego prawdy głosił ks. Gwenolłen, 
Zerwały się huragany ı fale zalały stolicę Gra- 
lona, IKer-ls. Wówczas zakonnik rzekł do stra- 
pionego króla, że należy mu ofiarować oceanów! 
córkę swą, p'ękną, złotowłosą kapłankę Anés. 
Gralon zaprowadzi córkę na najwyższą strong 
skałę, o ktorej podnóża rozbijały się z bukiem, 
bałwany morskie. Dziewica błayała o litość, o- 
bejmując kolana ojcowskie. Wszelako król był 
nieubłagyany i pehnął księżniczkę w przepaść, 
Wówczas wyrównała się powierzchnia morza i 
burze umilkiy, a rybacka ludnośś nie posiadała 
się z radości. Ale serce ojcowskie było złamane. 
Starzec odwiedza! miasta » wioski, budował ko | 
ścioly, kaplice, chcąc w tem znaleźć pokój 1 u: 
kojenie. Lecz pogoda nie zawitała do serea Gra-l 
lona. Nocami Siyszał głos słodki, pieszczotliwy 1! 
ten głos był diań stresznym. Dzwięki zalaty waty 
od strony morza, a stanął u brzegu. z'awiała się; 
nad tomi dziewica, oiśniona błaskiem gwiazd.; 
Była to Ahós, jego córka piękna, złotowłosa, 
nimfa, która swym wdziękiem 1 śpiewem czaro- 
wała rybaków 1 gubiia ıch w przepastnych fa. 
iach morskich. 

Troska przecięia nić żywota pobożnego kró 
la, Duszę jego unieśli amołowie do nieba. 
Tam rzucił sę on do stóp Najświętszej Panny, 
mowiąc : 

— Racz, najsłodsza Matko, 
mej nieszczęśliwej córki i wybaw Ahós, 
dzikim wzrokiem ujarzmia 1 
skich top. biednjch rybaków bretońskich. 

|  — Niestety, nie mogę jej zbawić — odpo- 
wiedziała Krolowa niebios — ponieważ  hołduje 
wierze pogańskiej. Lecz skoro jej śpiew zwia- 
stuje śmierć i łzy, to niechaj odtąd śpiewa na 
cześć moją o Życiu i radości. Niechaj śpiewacy 
twoi zwracają wię ku mnie, a okażę się im pełną 


łask. Niecnaj się odtąd nazywają śpiewakami 
Maryi. 


zdjąć urok z 


W. Koryatowice. 


Wenecya, 23 września. 

(Wenecja przed 25 laty a dziś, — Skiepy, — Dro- 
gocenna korona Madonay, — Na piazc san Marco 
— Natręci. — Vaporetti. — Siedziby patrycyata, 

Odnowienle zabytków. — Gond 1.arzy.) 

Wielkie miasta włoskie, jak Neapol, Rzym 
Genua i Medyolan, a nadto Turyn i Florencya 
zmieniły znacznie w ciągu ubiegłych 25 lat swą 
fizyognomię. Powstały nowe pałace, gmachy, ko- 


szary, wielkie magazyny, koleją elektryczne itd. |w ostatnich latach nadzwyczaj pięknie i poczy» 


innych | Już teraz w Wenecyi gondolierow, 


która | 02 jako środek walki 
w głębinach mor- |ruaki, nie został też wywołany przez partyę to- 
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Tylko prastara królowa Adryatyku jest dziś nie- 
ma] zupełnie taką samą, jaką była lat temu 25 
i więcej. Na pl. św. Marka i w uliczkach okoli- 
cznych widzi się te same wąskie niskie sklepy 
jubilerskie, pełne drogocennych %lejaotów mister- 
nej roboty weneckiej, te sama sklepy z obrazami, 
mozaikami i wyrobami ze szkła starodawne ka- 
wiarn.e, trafiki i „mercerie* z koronkami miej- 
scowago wyrobu. 

I dziś, gdy ciekawy cudzoziemiec zatrzyma się 
przed ponętiną wystawą sklepową, usłyszy natych- 
miast uprzejme zaproszenie kupca: „veuillez 
bien gutrer, monsieur“, aibo „le gusta a usted 
este?, to znów „piease; will vou kindl7 step in“, 
a nie rzadko siyszy się: „lauter szeene zaken, 
mein err!“ Przed jednym ze sklepów jupilerskica 
pod Prokuracyami takim był nawał ciekawych, 
Że aż policya musiała zaprowadzać porządek. Za 
szybą kryształową widać było wielką raasywną 
złotą koronę, przeznaczouą dla  przyozdobienia 
statuy Madony delia Graza. W koroaę były 
worawione brylanty iamuiijnś po zmarłsj mat- 
żonie Don Carlosa, kiorj mieszka stalo w pa- 
lazzo Loredan, Za wykmanie korony i dodanie 
kilku pere} zapłacono złotorzow: 150.000 lir. 

Sklapy w Wenecvi otwiera się i zamyka się 
w inuej porze, niż w :anych wielkich miastach. 
Nawet wielkie magazywy są tu otwarte og. 7 z 
Tada, a zamyka się je po godz. 10, tj. po kon- 
cercie. jaki urządza na pl św. Marka .Banda 
munic:pale* i gdy się ooróżnią i café Florian, 
café dei spechi 1 café degli quadm. 

Kiosków z dziennikami w Wenecyi nigdzie 
nie widać. Gazety nabywa się w trafikach, 
roznoszą je gondoljierzy-inwa:idzi. 


|nał wypierać meblową tandetę wiedeńską. Aby 
| więc odzyskać dla siebie rynek lwowski, wie- 
deńsey fabrykanci mebli chwycili się podstępne- 
go, ohydnego sposobu, wypróbowanego już przez 
przemysłowców pruski:h w Królestwie. Wywołali 
| bojkot najpoważniejszych pracowni meblowych 
lwowskich. Wiedeńskim organem, który tę akcyę 
prowadzi, jest „Związek drzewny“; trzeba jego 
etykę potępiać, ale dziwić się jej nie można. 
Najsmutniejszem jednak jest, że Związek ten 
|znalazi sobie tu na miejscu podatne narzędzia, 
| które mu za pieniądze służą. Znalazł się polski 
robotnik, który przyjął na siebie rolę stałego 
agenta wiedeńskiego Związku drzewnego, stale 
płatnego i on też organizował bojkot. Robotnicy, 
którzy do tego bojkotu nakłonić się dali, mo- 


|gliby się nazywać nieświadomymi narzędziami, 


gdyby me otwierano im oczu, gdyby nie poka- 


lub | 


zapo im prawdziwych przyczyn 1 prawdziwego 
celu tego bojkotu, gdyby nie wiedzieli, od kogo 
otrzymują pieniądze przez czas bojkotu. 

Niestety, oślepieai obłudną agitacyą socya- 
listyezną. która ich szezuje przeciw innym war- 
stwom kraju i ciągle jako jedynych ich wrogów 
resztę społeczności 1m przedstawia, nie umieją 
już — nia «hcemy mówić: nie chcą — dopatrzeć 


cy w Królestwie, kopiąc dostarczonymi im przez 


Specyaiavśc:ą | 


Niemców rydlami grób dla przemysłu krajowego, 


Wen:cyi są liczne, mniej lub więcej piękne „fio- | kopią go i dla własnej egzystencyi. 


raie“, z których niejedna przemocą umieszcza Cu- 
dzoziemcowi bukiecik w butonierce. Taki bukie 
cik jest ochraniaczem przed natręctwam całej fa- 
langi innych kwieciarek. Natręinymi są też gołę- 
bie, których tysiące wypełniają pl. św Marka i 


Cel obecnego bojkotu warstatów meblowych 
jest zupełnie jasny: zatrzymanie miejscowej pro- 
dukcyi w tej gałęzi przemysłu, aby targ zalać 
fabrykatem obcym, w tym wypadku wiedeńskim, 


inne. Gdy obaczą, że ktoś nabywa trąbkę z ku- | który raz targ opanowawszy, tak łatwo wyrugo- 


kurydzą lub pszenicą, obsiadają 


go po głowie, | wać się nie da. Wiedeńsey organizatorowie boj- 


ramionach, plecach i *hwytają żer z ręż: Tak |kotu wcale się nawet nie tają ze swoim celem 


samo, jak gołębie, natrętae są dzieci, które w 
obliczu turysty wywijają kozwłki lub spiewają, 
prosząc potem o solda np. na ciasika dla siostry. 
Natrętami nie są damy z półświatka, 


w Medyolanie, Neapolu, P darmo. 

Nie słychać w  Wenecyi turkotu powozów, 
zgrzytu tramwajów 6lestrycznjch, huku automo- 
bilów, ani tentętu koni. Ale na Canal Grande 
kursują tramwaje parowe („vaporetti*), Od świtu 


i właśnie rozpoczęli dalszą „akcyę* w tym kie- 
runka, bo przez tych samych swoich płatnych 


iych się | agitatorów próbują obecnie wywołać strajk mię- 
widzi mniej, niż w ianyvch wiastach włoskich np. | dzy stolarskimi 


robotnikami zamarstynowskimi, 
wyrabiającymi meble poślednie i kuchenne. 

Jest to robota ohydna. A bardziej jeszcze 
ohbydnem jest, że słażą jej za narzędzie nieświa- 
domie, bo przecież i na własną zgubę, polscy 


do nocy w:dać ich mnóstwo między dworcem robotnicy. 


kolejowym a Giardino publico lub wyspą Lido. 
Starzy Wenecyanie, a także : młzdzi gosdonerzy 
utrzymują, że „vaporeiu* wywułują silag koły- 
sanie się fal i te naruszają fundamenty pałaców. 
Nie wiele już, niestety, rodów historycznych za- 
mieszkuje swe dawne rezydeucye. Pałace zaj- 


Sprawy Sejmowe. 
Reforma wyborcza. 
Obrady delegatów klubów nad kwestyą re- 


mują obce poselstwa, muzea, szkoły, tabr,xi i | formy wyborczej prowadzone są dalej. Trudno 
hotele np. palazzo Daadoio, obecnie „grand ho- dziś prorokować, na czem one się skończą. 
tel royal Danieli“ (w którym mieszkał przed mie- | Słasznie zauważa „Czas*, że w tem stadyum 


Biącem bohater tragedyi rosyjskiej, 


lazzo Grassi (hotel „de ła VWille*) itd. 

A co za wspomnienia przychodzą na mysi, 
gdy sig patrzy na te omszałe rezydeacye śre 
dniowieczne patrycyatu królowej Adryatyku! Na 
te rozkoszne arkady, balkony marmurowe w sty- 
lu gotpekim i obramowania okien, zdobne w mi- 
sierne koronki, uwiecznione w marmurze! To 
nieme świadki minionej sławy i wielkością sto- 
licy dożów. 

Nieubłagany ząb czasu niszczy stare zabyt- 
ki miasta lagunowego. Rozsypała się w gruzy 
dzwoaica św. Marka, Campanile, butwieją freski 
w pałacu dożów, zapadają się posadaki mozai- 
kowe w bazylice San Marco, śxruszeją ściany w 
Prokuracyach. Wszystko to się ratuje, odnawia, 
ale czy na długo. Za kilka lat dominować znów 
będzis nad miasiem Caumpaniie: 
nowy, podobny do dawaeyo, ale bez ducha, bez 
tradycyj, na jakie się wieki składały. Nie widać 
przybranych 
w dawne Siroje narodowe. tą ich poszczególne 
<kazy w pałacach magnackich, pojawiają się w 
czasie regat i na... scen:e. Fantastyczną, czarwo- 
ną czapkę zastąpił tandetny kapelusz filcowy albo 
czapka sportowa z daszkiem; malownicze szarfy 


u bioder zasiąpił prozniczny pasek skórzany, odrzucił przedłożony mu projekt pos. Bobrzyń- 
barwne koszuie faneiowe zastępuje się teraz |Skiego ı uchwalił wniesć do komisy! reformy wy- 
trykotami a la dr. Jäger. Więc i Wenecya kro- | bOrczej umotywowanie tego odrzucana“. 


czy za śladami moderaiz;nu. 
Kasimierz R. 


Tajemnica bojkotu. 


Przed dwoma m.i-siącami notowaliśmy w |%) budowy kolei lokalnej z Niska na Bojanów, 
kronice, że czeladnicy stołarscy zawiesili bojkot | Majdan, Kolbuszowę, Głogów do Rzeszowa. 


mad czteroma warstatawi stolarskiemi we Lwo- 
wie. Zbojkotowane wa:staty zajmują się wyro- 


bem mebli 1 w lwowskim przemyśle meblowym | oraz by przeprowadził rokowania z rządem ce- 
Pri aajwybitniejsze miejsce. Bojkot ten trwa |iom wyjednania subwencyi dla tej kolei. 
dotąd. 


Strajki i bojkoty stały się rzeczą tak zwy- 
kłą, prawie powszednią, że już nie zaciekawiają 
i szerszy ogół niemi się nie interesuje. 


pliczność, bezpośrednio nie iotykana, pozostaje 


bieruą, chociaż ostatecznie ons cłaci, jeżeli nie projekt ustawy w sprawie przeniesienia gmip 
Wszestnie, lo W Kużdym razis iwi} częś. kwszłów | Kosmaca i Uioropy wraz z obszarams dworskimi 
tych walk, kończących się prawie z raguły zwy- |2 Okręyu reprezentacyt powiaiowej w Kosowie 


Gęstwem robotników, štore następnie utrwala się 
w formie podwyższenie cen danego pr oduśktu. 


Alə bojkot stolarski we L*owie, o którym | ks. Stojałowskiego, przedłożyć sejmów! wniosek 0 
Ne służy UZNAM:> 


mówimy, ma zupełnie inne znamiona. 
robotnika o lepsze wa- 
[cyalustyczną, która często dla swoich partyjnych 
celów Organizuje strajki iuo bojkot. 

Ten bojkot lwowskich warstatów meblowych 
wywołany został sztucznie przez pozakrajowy 


Bozgry- |tycyi wydziałow: kraj. do wszechsirounego zba- 
waj się one wyłącznie między daną grupą ro-|dania i postawienia wuiosku w tej sprawie. Na- 
sotników a majsirów czy fubrykaniów u pu-|SIĘPNIE 


Naumow),|rosowań i pertraktacyj wystrzegać się należy w 
palazzo San Molsó (hotel Bauer-Griawald), pa- | interesie sprawy dwóch rzeczy: 


przedwczesnego 
ogłsszania szczegółów — i polemiki, kto ponosi 
odpowiedzialność za przewlekanie sprawy. Szkodłi- 
wem jest podawanie do wiadomości publicznej 
szczegółów, bo zanim nastąpi zgoda, uledz mogą 
zualanie, tymczasem zaś bałamucą opinię i utru- 
dniają stronnictwom zajęcie swobodnego stano- 
wiska. Na przerzucanie odpowiedzialności zaś bę- 
dzie dość czasu, gdy sprawa naprawdę dozna 
zwłoki; na razie jest rzeczą zupełnie naturalną, 
że stronnictwa poddają głębokiej i długiej roz 
wadze sprawę, która maa decydować o przyszłości 
kraju. Parlament ausiryacki potrzebował 14 mie- 
sięcy czasu do wytworzenia opinii, potrzebnej do 
uchwalenia reformy wykorczej, sejm galicyjski 
ma na to zaledwie kilka tygodni. Niepodobień - 
stwem jest przeto żądać, aby stronnictwom nie 


będzie to twó: pozostawiono czasu na przetrawienie kwestyi i 


wyrównanie rozbieżnych nieraz zdań. 

Pełna komisya dla reformy wyborczej 
nie mając jeszcze substratu klubów do omówie- 
nia projektu reformy wyborczej, zajmuje się spra- 
wą regulaminu sejmowego na podstawie przed- 
łożemiu wydziału kraj. refaruata subkomitetu p. 
Kaz. Laskowskiego. 


„Sł. pol.“ donosi: „Klub demokratyczny 


Z kemisyj. 

Komisya kolejowa przyjęła sprawo- 
zdanie 1 wnioski p. Stanisława  Jędrzejowicza 
w przedmiocie: 1) udzielenia kolei lokalnej Bor 
ki-Wiełkie-Grzymałow pożyczki 100000 koron; 


W tej ostatniej sprawie wnioski komisyi opie- 
wają na polecenie wydziałowi kraj., aby wypra- 
cował dla tej linii wstępny projekt i kosztorys, 


Komisya prawnicza przyjęła sprawo- 
zdanie p. Huzy w przedraiocie petycyi gminy 
Zakopane o utworzenie tam sądu powiatowego. 
Wniosek komisy: opsewa na odstąpienie tej pe- 


zgodnie z przedłożeniem wydziału kraj. 
i aa podstawie roferalu tego samego sprawo- 
zdawcy, uchwaliła komisya przedłożyć sejmowi 


do Okręgu reprezeatacyi powiatowej w Kołomyi. 
Kowisya uchwalita rownież na podstawie 
referala p. Fruchtmaca, a zgodnie z wnioskiem 


sonięcznej poirseby utworzenia sądu 
przemysłowego w Białej dla miasta Białej i oko: 
licy 1 o wezwanie rządu, by jak najrgchlej taki 
sąd utworzył w Białej. 

W końcu przyjęła komisya sprawozdnie te- 
go sataego reterenta o wniosku p. Skałkowskiego 
w przedmiocie ścisłego przestrzegania ustawy z 
roku 1869 o zawiadamianiu wierzycieli o wszel- 
kich wędzieleniach parcel, należących do ma- 


przemysł meblowy a za pośrednictwem płatnych | jętnośsi hbipotecznie obciążonych. Wniosek ko- 
agitatorow i opłacania sił bojkotujących. Zorga- | misyi jest zgodnym z wnioskiem p. Skałkow- 
nizowany został zupełnie na wzór owych przez | Skiego. 


pruski przemysł i za pruskie pieniągłze urządza- 
nych i podtrzymywaBych w Królestwłe polskiem 


Komisya administracyjna doko- 
nała rozdziału przekazanych jej spraw między 
poszczególnych członków. Z ważniejszych spraw 


strajków i bojkotów, mających na celu zrujno- | przydzielono p. Buynowskiemu do referatu wnio- 
wanie krajowego przeora w Królestwie, aby |sek p Michałuwssiego o przeniesienie Izby han- 
otworzyć tamtejsze rynki dla fabrykatów pru- | dlowej z Brodów do Tarnopola. 


skich. W takim sawym celu i takiemi samemi 
środkami zorganizowano bojkot lwowski, z tą 
tylko różnicą, że pieniądzmi wiedeńskiemi 1 na 
korzyść przemysłu wiedeńskiego. 

Lwowski przemyst meblowy rozwinąć się 


Komisya gospodarstwa krajo- 
wego prowadziła wczoraj w dalszym ciągu 
rozprawę szczegodową nad projektem ustawy, 
normującej stosunci prawne sezonowych robotni- 
ków rolnych i leśnych. Rozprawę przeprowadzo- 
no do § 18. 


się prawdy; nie widzą, że podobnie jak robotni-! 


Od wydawnictwa. 
Mg” Przypominamy, Że czas 
odnowić prenumeratę na kwar- 
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h. 


Xronika. 


Lwów, dnia 27 września 1907. 


asiondarznyk 


W sobotę 28 września Wacława Kr. — Gr. 
kat. Josafata, — Kal. słow. Wacława św. 

Wschód słońca 601, zachód 5'89. 

W niedzielę 29 września Św. Michała Ar. — 
Gr. kat. Nykyty — Kal. słow. Dadziboga. 

Wschód słcńca 6:03 »at*d 6:87 

W poniedziałek 80 września Hieronim: 
— Gr, kat. Bofyi M. — Kal słow. imisława. 

Wschód Błońca 6-04, zachód 5-35. 


Wyz. 


Do dzisiejszego 
„Ziarnaś dla tych 
którzy je abonują. 


numeru dołączamy ur. 38 
szanownych prenumeratorów, 


— Odznaczenie. Cesara nudał radcy dworu w 
kraj dyrekoyi skarbu we Lwowic Ewilowi Zabrzy- 
ckiemu, z okazyi przeniesienia gò w s'an sooczynka 
krzyż Komandorski orderu Franciszka Józefa z 
gwiazdą, 

— Mianowania i przeniesienia. Cesarz za- 
mianował pryw, docenta na politechnice w Zurychu, 
Adama Maurizio, nadzwyczajnym profesorem botani- 
ki i towaroznawstwa na politechnice wa Lwewie. 

Minister sprawiedliwośo zamianował asystenta 
kancel., Jana Stanulę, w sądzie obwodowym w Tar- 
nowie, naczelnikiem kancelaryjnym tamże, 

Nsmiestnik przeniósł sekretarza powiatowe- 
g0, Juliana Przestrzelskiego, z» Strzyżowa do na- 
miestnictwa. 

-— Ignacy Plener, były minister, otrzymał ty- 
tuł barona. 

— Zjazd prezesów rad powiatowych. Ksią- 
żę Jerzy Czartoryski zaprosił na przyszłą niedzielę 6 
paźłziernika n- podzinę 5 popołudniu prezesów rad 
powiatowych ua posiedzenie, które odbędzie się w 
gali sejmowej, Przedmiotem obrad zjazdn będzie o- 
mówienie położenia finansowego powiatów wskutek 
wejścia w życie nowej ustawy drogowej, 


Deputacya m. Brzozowa pod przewodnie- 
twem posła do parlamentu p. dra Stanisł. Białego, 
burmistrza St, Mariniego, p. Traczewskiego itd. by- 
ła wczoraj u namiestnika i marsrałks kraju, wyka- 
zując potrzebę utworzenia gimnazyam w Brzozowie, 
Odpowiedź wprawdzio, jaką deputacya otrzymała, nie 
była zbyt obieenjącą, jednakowoż mie straciła ma- 
dzieję, iż argumenty przemawiające za utworzeniem 
w Brzozowie gimnazyum i dalsze w tym kierunku 
starauia przezwyciążą zachodzące trudności. 


BMronika iwowska, 


>< Pogrzew śp. dr. Gorstmanna, b. dyrektora 
szkoły realnej we Lwowie wyruszył dziś v 3 pop. z 
domu żałoby przy ul. Mikołaja 13 ua cmentarz dy- 
czakowski. W pogrzebie wzięła ndział liczna pu- 
bliczność i młodzież szkolna. Wieńców na trumnie 
zmarłego złożono kilkanaście. 


>< Ks Michał Stasionis kapłan-patryeta, od- 
prawi mszę św. jubileuszową swego 50-letniego 
kapłańotwa w niedzielę 29 bm. o pół do 11 przed- 
połndniem w kościele P. Maryi Śnieżnej. 


>=  Mianowania w magistracie. Na wezoraj- 
zom tajnem poszodzeniu rady miejskiaj zamianowu- 
na sekratarzami magistratu komisa gów: Ferdynanda 
Sledzióskiegu, Sianisłuwa Hierzyka i dra Michała 
Lemiszewskiego. Komisarzami zamianowauo konoy- 
pistów magistratu: Kazimierza Kleczeńskiego, Kazi- 
mirza Henecha, Bolesława Woleńskiego i Wiktora 
Swisterskiego. Konoypirtami magistratu samianewaui 
zostali praktykanci: Sternal Jósef, Borecki Włady- 
sław, Mulsuchor Frydoryk, Samolawiez Wincenty, 
Sieber Witold 1 Kuźaiewicz Władysław. 


-+- Rada miejska Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia prez. Ciachciński uwiadomił radnych, iż 
ministerstwo skarbu zwolniło od podatku  zarobko- 
wego wejekie przedsiębioratwo tramwajowe z jego 
nowemi i staremi liniami, Z porządku dziennego do- 
stawę papieru dla magistratu na okres 8 letni odda- 
Bo p. Kchererowi w Czerlanach. Na zapomogi dla 
urzędników i sług miejskich przeznaczono dodatkowo 
3000 k. do dyspozycyi prezydenta; w r. b. wydano 
już na ten osl 18.000 k. Następnie uchwalono sy- 
stemizować w szkole im. Szaszkiewicza posadę gr. 
kat, katechety z płacą nauczyciela I klasy. Dostawę 
owsa dla słynnych koni magistrackich oddano na 
rok p. Adamowiczowi po 17 k., dostawę siana po 7 
k. 50 h. i słomy po 7 k., sa 100 kg. oddano p. 
Kintsiemu. Ponadto 
koni dano spółce handlowej po 4 k. za 100 kg, 

+ Dary. „Sokół-Macierz* składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie dyrektorowi teatru p. Ludwi- 
wi Hellerowi, za dar 500 koron na budowę drugiej 
sali, tudzież artyście rzeźbiarzowi p. Piotrowi Hara- 
simowiczowi, za wykonanie pięknej płaskorzeźby, wy - 
sładej w darze braciom sokołom w Amerfoe. 


> Tow. Im. Dekerta, 
daaia bura, przegnaczonych dla polskiej młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej, otwieru z dniem 16 
lwtopada pierwszą bacsę iu. Bartosza Głowackiego 
we Lwowie. Waruuki przyjęcia są: ukończcuy pray- 
najmulej 18 rok nyoa, ieligia katolicka, narodowość 
polska, ukończona conajmniej 4 klasa szkoły ludowej 
pOzpolitej, Świadectwo ubóstwa i zobowiązanie się 
Wstąpieni: do zawodu rękedxielniczego lub handlo- 
wego. Zgłoszenia nadsyłać należy do końca paździer- 
wika pisemnie pod adresem: p. Józefa Nenmanna, 
wiceprezydenta miasta, ul. Łrczakowska 8. 

>< Jesień. Tak się śle zapowiadała, Przez parę 
dni srożyło się ziimuo, przenikające do kości, a tym- 
czasem od onegdaj mamy piękną polską jesień, cie- 
płą i słoueczną. Z ulic pozulkały ciepłe paltoty, 
promenady znów się roją tiumami przechadzających 
się ludzi, dużo osób w parku i po ogrodach. Zieleń 
pe ogrodach schnąca i żółkniejąca nabrała jakiejś 
świeższej barwy, 8 po nad łąkami unoszą się delika- 
ine, jedwabne mteczki „babiego lata“, Oby długo 
waka była... złota jesien. 

4 Strajk. Robotnicy gazowni miejskiej dziś 
rozpoczuą strajk, prowadzony pod egidą „związkn za- 
wodowego  katoliekich robotatków*. Ządauia ich, 
przedstawione dziś dyrekoyi gazowni, odnoszą się do 
podwyższ: nia płacy, zmniejszenia godzin pracy i sto- 
sanków służbowych. Dziś więc miasto pogrążone bę- 
dzie w wemanościach. 

>< Macocha. (Z sali sąiowaj). Przed trybuna- 
łem przysięgły ca atangia wczoraj osterdaiestoiclaia, 
postarzała i zwiędła żydówka, Eudle Dobcysz recte 


mające na celu zakła- 


dostawę torfu na śoiółkę dla | 


Spitzer, wdowa po kupou, poślubiła przed 2 laty 
kupca z Źółtańca Mojżesza Lachera, wdowca ojca 2 
dzieci, Spitzerowa mając własnych synów, nie była 
dobrą macochą dla dzieci Lachera. Sześciolotnia 
Ryfka dość się nacierpiała od macochy. Małżeństwo 
Lacherów był» rytualne, a KBidle bała się, by mąż, 
gdy Ryfka dorośnie i zBcznie gospodarzyć, nie wy- 
dalił żony z domu, w czenby mu pomógł łatwy a 
żydów rozwód, Powzięła zamiar zamordowaniz Ryfki, 
a wykonała go 4 lipca br, Kiedy pozostała sama w 
domu z dzieckiem śpiącem na stryszku, wrzą4cy sma- 
lec wieprzowy, jaki niosła w garnuszku wlała do 
ust Ryfki. Smalee spowodował natychmiastową 
Bmieró dziewczęcia. Petem udała się na wieś, woła- 
jąc, iå Ryfka nagle zmarła, iż pewno oblała się go- 
rącą kawą lub zagryzły ją szczury. Męża zaś bła- 
gała, by „wykupił ją od sądu". W sprawę wdały 
się władze i KBidlę aresztowano. Tyle mówi akt 
oskarżenia, zapisujący w zimnych literach chyba 
potworna morderstwo. 

W sali wiele pnbliczności, sami Żydzi, nata- 
ralnie pr.ekonani o niewinności współwyzuawozyni. 
Rozprawie przewodniczy radca Promiński. Przesła 
chano około dwudziestu Świadków, wozoraj i dziś, 
nie zeznali oni jednak nio takiego, coby na fakt 
morderstwa rzucało jakieś jaśniejsze Światło, Wszys- 
cy na pytania przewodniczącego lub prokuratora So- 
chy, odpowiadają z pewną bojaźliwością, jedyny 
Mojżesz Lacher, mąż podsądnej mówi trochą śmie- 
lej, Opowiada on o tem, iż Widle malirecowała 
Ryfkę; dalej zaznacza, że się żony wyparł. Po prze- 
mówieniach prokuratora i oorońcy, zabrał głos je- 
szcze przew. radca Promiński i przedstawił przysię- 


giym sian Sprawy, wyniki badań świadzów itd. 
Przysięglii zaprzeczyli pytanie w kierunku morder- 
stw», Ei'le Dobrysz pójdzie na mi'sią” Śoisłega 


aresztu za niedostateczną oniakę nad dzieckiera. Ki: 
dle dziękuje wa wyroż, saułaniająv się wpół przed 
trybunał"m i prosi, by jej pozwolono pójść ma parę 
dni do domu, a potem wróci. Mały Boruch, syn jej 
zabiera koszulę, farvuszki i garnuszki, porozkładane 
na stole, jako „corpus delicti“. Trybunał o godz, 1 
opnszcza salę. 

>< Szajka włamywaczy. Wezoraj w nocy do 
mieszkania p. Jadwigi Qzaykowskiej przy ul. Żygmun- 
towskiej 9, włamali się żłoczyńcy i skradli z biurka 
kosztowności i hlejnoty wartości 5.000 k. Ponieważ 
warunki, w jakich kradzież dokonane, wskazywały na 
to, iż złoczyńcy obznajomieni byli z rozkładem mie- 
azkania, policyi udało się z pomocą jednago z kon- 
fidentów swych łatwa odnaleść szajkę 5 złodzieji, 
którzy działali ponczeni prze. kochanka dawnej słu- 
żącej p. Czaykowskiej. Polieya dowiedziawszy się, iż 
aresztowani schodzili się w szynkowni Feiwla Willac- 
ra przy ul. Zółkiewskiej L 30. przeprowadziła tam 
rewizyę, podczas której znaleziono kilkanaście zegar- 
ków, złote pierścienie z brylantami i w, i. W czasie 
rewizyi wszedł do szynka teść Willnera, Jonas Bi- 
mer, właściciel kilka kamienic we Lwowie. Przy 
nim znalexion5 pakonak, w którym znaleziono bioszki 
z brylaztemi, zegarki, kawałki złota itd, Następnie 
odbyła się rewizya w mieszkaniach Willuera i El- 
mera przy ul. Zamkowej 1. 9, gdzie znaleziono klej- 
noty, srebra, złoto, zastawy stołowe i inne zbytkowne 
przedmioty wart: ei 3000 k. Rewizyi dokonano w 5 
godzin po kradzieży u p. Czajkowskiej, a mimo to 
ozęść tylko rzeczy zabranycu rozpoznała p, Czaykow= 
ska, połowę sprzełał już Elmer, yrzytrzymany W 
szynkowni w chwili powrsta z miasta. Znaleziono 
przy wim gotówkę 710 k., uzyskanych przez sprze- 
daž skradzionych Kosztowności. Willuer i Blumer kn- 
pione od złodziei klejnoty łamali 1 sprzedawali na 
wagę. Aresztowanie tych złodziei i haudlarzy kr-- 
dzioaych rzeczy, to jeszcze jeden atut za tem, by te 
podejrzane szynkownie, będące siedliskiem  najgor= 
szych włóczęgów i złodziei, gdzie odbywają się 
wszystkie więcej niż podejrsane tranaakcye, mie były 
otwarte noc całą, jako asyle dia najgorszego rodzaju 
indywiduów. 

>< Zamach samobójszy. Dziś rano przy nl. 
Domsa 3, zatruł się w zamiarze samobójszym jakiś 
BLAr3zy mężczyżaa chory erwowo. Ponieważ nie 
chciał zezwolić zawezwanej stasyi raiuntowej R» 
wypłnkanie żołądka, pozostawiowo go w leczeniu 
domowem, 


Kronika krajowa. 


Kradzież w kościele. Z Przemyśła piszą. 
Z kościoła pojszuiskiego skradł we środę w nocy 
niewiadomy Sprawca oztery sznurki pereł, wartości 
około 2000 koron, ofiarowane przed niedawnym uża- 
sem jako vota. Perły te były swego czasu własno- 
ścią żony Napoleona I, Józefiny Beanharnais i drogą 


podarunku przeszły one do rodziny ofiarodawcy ich 
kościołowi p. F. 
Nowe sądy powiatowe w Galicyi. Wae- 


dłng rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości % 
19 września br., w okręgu sądu obwodowego w 
Rzeszowie, zostały gminy i obszary dworskie: Groble, 
Jeżowe, Kamień, Kończyce, Kopozyn, Koszarna, Łę- 
townia, Zigątowska Wólka, Łocisko, Rndnik, Steinau 
(Siemiczyn), Stróża i Tsrnogóro, wydzielone z sądu 
pow. w Niska i utworzono z nich osobny sąd pow. 
z siedzibą w Radnika. Termin otwarcia sądu będzie 
później podany. 

Podobnież w okręgu sądu obwodowego w Sia- 
nisławowia gminy i obszary dworskie: (icabówka, 
Jasień, Kamień, Krasna, Ldzsiany, Majdan, Nieby- 
tów, Petranka, Przysłup, Równa, Słoboda niebytow- 
ska, Słoboda równiańska, Sliwki, Topolsko, wyjęto 
a sądu pow. kałuskiego i utworsoao z uloh osooty 
sgi pow, a siedzibą w Krasnej. Termin otwarciu sẹ- 
du będzie później podany. 

Potrzada obudzenia kaltury w gespo- 
darce gminnej. „Głos nacodn* pisze: Powrót do 
kraja po dłuźssej uieobecuości jeat bardio miły, A 
przecież czujs się pewien żal za obcemi miastami, 
za tam wszystkies:, co nazywamy kultura zacho: 
dnie) Europy. Podobno koleje amerykańskie mają 
najwygodniejsze urządzenia dla podróżnych i mia 
mogą iść w porównanie Z europejskiemi. Leoz jeśli 
traduo zrozumieć, dlaczego austryaskie koleje pań - 
Btwowa sẹ najgorsze « najdroższe, tu tem mniej mc- 
żaa usprawiedliwić, dlaczego Kraków i Lwów nia 
myją takiego zarządu gminnego, który zdołałby mia- 
sta te podnieść de znaczenia i rangi wielkich miast 
zagranicznych? OCsemuż u nas brak owej kultury? 
Kraków i Lwów są w całem tege słowa znaczeniu 
dażomi miastami, ale są w nich tak rażące braki, 
taki brak wygody i rozrywki, że oboy poprostu za- 
nadzi się u nas nawet przy krótkim pobysie, bo brak 
naszym miejscowościom dobrych dróg, mieszkań, 0- 
świetlemia należytego, niezbędnych urządzeń nowo- 
czesnej kaliary i techniki budowy miast, bez której 
żadne obca miasto wpiosc obejść się nie może. Więe 
też nie dziwnego, że oboych turystów prawie niema 
u nas, i że tak będzie dalej, dopóki każdy właści. 
ciel domu nio zrozumie, że on temu winien wskutek 
swej niendolności, dopóki każdy bnrmistrz nie zdoła 


mieć ma ozłonków gminy takiego wpływu, iżby 
wspólnemi siłami zreformować oałą gospodarkę 
gminną, 


To też nigdy nie należy żałować na poaróże 
dla burmistrzów i asesorów do wielkich miast za- 
granicznych. Niech się napatrzą na domy i ulice. 
Niech widzą na czem polega gospodarka gwiana, 
Niech polem uczą wżźaścicieli domow 1 wiedzą Jak i 
na co mają wydawać konsensy i koncesye. Obaczą i 


GAZETA NARODOWA » Soboty dnia 28 września 1907 Nr. 223 


_3 


hotele razsaniczne. Poznają, bo odczują także i bra- 
ki adminiatracyjne, lecz tem pewniej potrafią w do- 
mu pokierować gospodarką gminną. 

Ślub. W kościele porafialnym w Miejscu Pia- 
stowem dnia 22 bm. pobłogosławił proboszcz miej- 
Bcowy, ka. kanonik Bronisław Markiewicz, związek 
maiżeński panny Anny  Trzecieskiej z p. Adamem 
Jorian Rozwadowszim, Przy ucz0ie weselnej pierwszy 
toast, pełen głębokich myśli, wniósł prezes towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, p. Władyaław Kraiński. 
Następnie wuj panny młodej p. Ignacy hr. Bobrow- 
ski odozytał telegram z Rzymu z błsgosławieństwem 
od Ojea świętego i wiele ianych telegramów od 
książąt Kościoła i wybitnych osobistości, Świetne 
stroje polskie, serdeczny i przyjazny udział całej 
wioski w nroczystości weselnej] „ukochanej panienki“ 
nadawały nroku obchodowi, który przypominał dawne 
zebrania i tradycye ziemi sanockiej, 


śionika powazechna, 


$ Lampa na grobie Dantego. Oryginaluą, 
poetyczaą myśl powzięło włoskie stowarzyszenie 
„Dsate Alighieri“, które jest włoską macierzą szkolną. 
Postanowiło ono zowiesić nad grobem Duntego w 
Rawennie, wieszną lampę, kiórej światło byłoby 
utrzymywanem nieustannie. Dante Aligbieri, uważany 
za uajwiększego poetę, jak* istniał, umarł w Rawen- 
nie w roku 1321 i tam dokończył swoją 
„Boską Komedyę*. Lampa jest miedziana, rzeżbiona 
bogato, wysadzana cennymi kamieniami, jak lapis 
lazuli, malahit itd. w styln XIV wieku, U jej spodu 
wiszą herby Florenvyi, Wenecyi, Rawenny i We- 
rony. Dante spoczywa w oddzielnej kaplicy, w której 
znajduje się sarkofag z ezczątkami  uieśmiertelnego 
poety. 

Proces z powodu stesnnków w kolo- 
niach niemieckish rozegrał mę znowu w Kolonii, 
Jak wiadomo, poseł centrowy Rosran bardzo surowo 
krytykował w parlamencie niemieckim stosunki w 
kołoniash niemieckich, przyczewm nia osźczędzuł także 
byłego komisarza kolonialnego Schmidta, zarzucając 
mu przedewszystkiem znęcanie sią nal murzynami, 
Schmidt, który niebawem wystąpił ze służby kolo- 
nialnej, wzywał kiicukrotuie Roerena, żeby cofaął 
swoje zarzuty, a gdy Roeren stanowczo się temu o- 
parł, Schmidt ogłosił list otwarty, nazywając Roe- 
rena kłamcą, cszczercą itp. Roereu wytoczył Sohmid- 
tnwi proces o obrazę. Już na pierwszym terminie 
oświadczył obrońca Schmidtu, że jego klient skłonny 
jest do zgody i pragnie umorzenia procesu. Ale 
Roeren oparł się (emu jak najatanowczej, przyrzeka- 
jąc przewodniczącemu sądu dostarczyć dowodów na 
awoje twierdzenia obciążające Schmidta, a wypowie- 
dziane w parlamencie. Preces więc toczył się dwa 
dni. Przed końcem oświadczył Schmidt, że bynaj- 
muiej nie miał zamiaru obrażania Roerena. W 
sprzeczności do 8 ów powyższych opiewa „list otwar- 
ty“ Schmidta. w którym przecież Roerena nazwał 
fałszerzem i eszczercą. Wyrok ogłoszony będzie do- 
piero 28 bm. 


$ Produkcya złota w Transvalu jest obe- 
enie niebywałą. W rokn 1902 wyprodnkował Tran 
sval złota za 7.200.000 fnut. sat. w r. 1904 za 16 
milionów, w r. 1905 za 28,800.000, w roku 1906 za 
24,600.000, a w bieżącym roku po koniec sierpnia 
za 20,000.000 funtów szt. Wurost więc jest olbrzy- 
mi, mimo to akcya przedsiębiorstw eksploatacyjuych 
ciągłe spadają i spadły do najuiższego kursu, nadto 
>: onie przechodzą siągle ciężkie przesilenie robo- 
nicze, 


% Japonica. W pałacu cesarskiia w Tokio od- 
była się niedawno uroszystość nadania przez mikada 
wysokich tytałów rodowych bohaterom ostatoiej woj- 
ny. I tak: markiz Ito i generałowio Yamagata oraz 
Oyama wyniesieni zostali do godności książęcej. Ge- 
neral Nodzu otrzymał tytuł markiza. Zwycięsca z 
pod Ouszimy, udmirał Togo i generałowie Kuroki, 
Okn. Nogi, odznaczeni zostali tytułem hrabiowskim. 
Wielu inaych generałów i admirałów otrzymało ty- 
tuły wikomtów i baronów. 

Ambasador japoński w Paryżu, br. Kurlno, 
który powrócił tymi dniami z Tokio, zamierza urzą- 
dzić w zimie, w pałacu ambasady wielkie przyjęcie 
w obarakterze czysto japońskim, Kurino sprowadził 
z kraja swego meble i całe urządzenie stylowe, a 
nadto artystów i rzemieślników japońskich, którzy 


` przemienią pałac przy avenne Hoche w wielkopnńską 


rezydencyę japońską, Jedną z sal będę zdobiły stare 
zbroje, drugą broń myśliwska; inna będcie przemie - 
niona w bu uar zdobny w Kwiaty wiszniowe i bo- 
cany ı przypominający gyascenia z czasów przed 
europeizacyą Japenii, W tej komnacie będzie pani 
Kurino przyjmowała swych gości. 


_$ Mody jesieune. Idąca szybkim krokiem je- 
sień nakłania do poczynienia przeglądu ostatnich żur= 
nsl, przeglądnięcia wystaw i wielkich pracowni tu- 
alet damskich, Tej jesieni i na «imę modne są prze- 
dewszystkiem kosztowne g»ruitury fatrzane, a nawet 
całe żakiety i płaszcze futrzane, Załują, że przeszłe 
lato, które tak wiele wolaości dawało w moaach, 
bowiem np. odnośnie do nakrycia głowy, można by 
ło wzią: pod uwagę swój indywidualny smak. A 
przecież na zimę zatrzymanym zostauie ten sam ka- 
pelusz, Miękki, brązowy albo zielony file, równie 
dający się giąć, jak letni panama, oticzony Szarfą, 
czy też związany wstążką. Tylko w zimie ozdobi go 
wielki welon, równy w barwis kapeluszowi. Naj- 
nowsza modu — to laseczka dla pań na te dnie, 
kiedy niema neszozu aui zby; upaluego słońca, Lia- 
seogki dla pań są rozmaitej długości, są ona bar- 
dziej zdobne, amżeli laski męakie, niekiedy zdobi je 
słoty gut.o.ek iub drogi» kamienie, Iuaseczka space- 
rowa opatrzona ma być wstążkami w kolorze sukni. 
Klegauckie laseczki wizytowe, nosi się na odwiedzi- 
ny i trzyma rzy sobie, podobnie, jak parasolkę. 

$ Jak żyje Mikołaj II. Pomówmy przede- 
wszystkiem o jego wyglądzie. Choó oar niema jesz- 
cze lat,40, ma wygląd człowieka  postarzałego. 
Także i młoda cesarzowa ma jué srebrne włusy sa 
skroniami. Mikołaj pagnie żyć z małżonką swą i 
dziećmi w zupełnem odosobnieniu. Dlatego, gdy zja- 
wi się na dworze który z wielkich książąt, cesarz 
odrazn traci humor. Knsyni cara wyprawiają w je. 
go obliczu gwałtowna sceny, nie zważając na słaby 
sian zdiowia głowy dynastji i państwa. 

Wszyscy w. książęta nważają Mikołaja za 
„złego dnoba* rodu Ramanowów., Czynią cara od 
powiedzialnym «a klęskę japońską i za wszystkie 
nieporządki, jakie wstrzągają caratem, ponieważ on 
nie umie położyć ım tamy. Najbliżsi krewni traktu- 
ją Mikołaja II lekceważąco; nie starają się nawet o 
pozory uległości, należniej koronie: uważają cara za 
chłopca, za niedorostka, wprost Rawei za człowieka 
niepoczytaln?gc. W rozmowie z kuzynami „Nikołusz- 
ka“ blednieje, nie odpowiada na inwektywy. A w. 
książęta wrzeszczą i wzywają oara wprost do złoże- 
nia Korony; domagają się, by na tronie carskim za- 
siadł książę pełen snergii i świadomości swego po- 
wołania, 

( Krewni cara pokładają całą nadzieję w oaro- 
wej-wdowie, Ona wybawi Rosyę z nieszczęść, w ja- 
kie ją wtrącił Mikołaj. Carowi zagraża nietylko re- 
wolucya czerwona; groźŹniejszą jest dlań rewolucya 
pałacowa, wobec której czuje się bezsilnym. 

8 Przyzwyczajanie do czystości. Pewna 
podróżniczka, po powrecie z Anglii, opowiada w 
„Kuryerze* lubelskim fakt nasiępujący : Na jednej a 
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ulio Londynu spostrzegła dzieci, wychodzące ze 


czyste ręce, daje 4 koszyka drobne zabawki, notesi- | osób zginęło. 
miało palce | Dworzec kolei 
do- | brak środków żywności. Także w mieście Bóziers 


ki, seyzoryki i t. p. Które dziecko 
choćby atramentem pow»lane, to 
stawało. 

Gdy dzieci przeszły, podróżniczka wdała się w 
rozmowę z ową panią i dowiedziała się. że jest ona 
członkiem „Towarzystwa czystych rak“, które w taki 
sposób krzewi Śród dziatwy ozvstość. Jest delegatką 
do Sześciu szkółer, Raz na tydzień delegatka zjawia 


nie nie 


Lodeve. 
szkoły. Przystanęła, aby się im przyjrzeć i zob czyła, | Francyi). Donoszą tu o wielkich szkodach zrzą 
że pani jakaś, stojąca przy bramie, coś dzieciom roz- | dzonych przez wczorajszą burzę. Znaleziono 
daje. Zhliżyła się i widziała, że dzieci prezentują | zwłoki pewnego robotnika hiszpańskiego. W całej 
owej pati ręce, ona je cgląda i tym, które msją |okolicy wiele domów jest zniszczonych, wiele 


(depart. Herault w południowej 


Powódź unosi meble i sprzęty. 
żelaznej stoi pod wodą. Panuje 


zawaliło się wiele kamienie i domostw. 
(ER "WOIT >; PRATO "A Gaw M 
Signora Toselli. 


Przed rokiam pewnej nocy około drugiej 


się przed każdą szkołą z koszyczkiam, zawierającym | godziny do florentyúskiej willi kr. Montignoso 


podarki, Dzieci nie wiedzą, którsgo 


w czystości, 
— Towarzystwo nasza — tłómaczyła delegat 


dnia delegatka | wdarli się jacyś rabusie. 
przybędzie, więc starają się codzień ręce utrzymywać | hałasu i 


Dozorca domu narobił 
począł wzywać pomocy, kilkunastu 
przechodniów  pospieszyło na ratunek i przepę- 
dziło złoczyńców. Jeden z przechodniów został 


ka — wychodzi z zasady, źe czystość rąk, to r+ecz | przedstawiony hr. Lvizie. 


w zakresie hygieny ciała najważniejsze, to pnnkt 


— Toselli, pianista i kompozytor. Dwudzie- 


wyjścia do dbania o czystość całej osoby i otoczenia, | stotrzyletni, piękny mężczyzna zrobił na roman- 
więc, choć w skromnym zakresia, racyonalnie i €a- tycznej księżnie duże wrażenie. Nie p'zecież w 
lowo krzewi wśród swego społeczeństwa rzecz poży- |tem dziwnego. Toselli jawi się nazajutra z wizy- 
teczną i niezbędną. Zawartość jednorazowa koszyka |tą u hrabiny. Rozpoczęły się lekeye muzyki. A 


kosztuje uss około 2 szyliagów czyli na jadną szzołę | Toselli 


potrafił nie tylko grać na fortepianie. 


roozuie około 4 funs. szteri. (40 «ł.). Za tę samą, | Piomienny Włoch zagrał na nerwach hrabiny, 


nakładem pół godziny lekkiej i p-zyjemuej 
poświęconej kilkudziesięciu 


i „Pracy, | wraz z rozmarzającemi tonami fortepianowymi 
niezamożnym dzieciom, | wpłynęła do serca hrabiny Montignoso młodzień - 


osiągamy stosunkowo wiele dobrego, Składka człon- |cza miłość, którą na tyle sił znajduje, by targać 


ka Kosstuje... 2 szylingi rocznia (1 zł. 25 ot.). 

Delegatka dalej wyjaśniła, że jest starszą skle- 
pową i że Towarzystwo wyrobiło jej urlop półgo- 
dzinny dziennie na owo rozdawnictwo. 


Ze stowarzyszeń. 


wiążące pęta obowiązków. 


W rezultacie — epilog romansu przedziwnie 
prozaiczny. Z Londynu przychodzi depesza pod 
datą 25 bm. : 

Zaślubiay hr. Montignoso z Tosellim od- 


W lwowskiem kasynie miejskiem sezon zabaw | były się dziś rano w urzędzie cywilnym przy ul. 
rozpocznie się 5 października pięknym wieczorem o | Henrietty. Akt zaślubin był bardzo prosty. Hra- 


bogatym i wytwornym programem. Lista otwarta od 
1 października. Program zabaw na sezon 1907 —3 jest 
już ułożony i w tych dniach rozdany będzie 
członkom. 

bo- 


Zwracamy uwagę naszych @rielników na 


bina zjawiła się w koslyumie podróżnym, Toselli 
w jasnem ubraniu. 
Ceremonia trwała zaledwie 
Wpis w regestrze cywilnym brzmi: 
Marya Antonina Eliza hr, 


parę minut. 


Montignoso, 


gato wyposażoną loteryę policyjną. której ciągnie- | arcyksiężna ausiryacka. rozwiedziona żona obe- 
nie odbędzie się nieodwołalnie 9 listopada 1907 r. |cnego króla Fryderyka saskiego, lat 37, córka 


Trzy główne wygrane są: 30.000, 
koron, które zaraz gotówką będą wypłacone, 
po kor. 1 
kolekturach loteryjnych i trafikach. 


Losy 


5.000 ı 1.000 | wielkiego księcia toskańskiego Ferdynanda IV. 


Alberto Toselli profesor muzyki, sya pro- 


są do nabycia wa wszystkich kantorach, | fesora Alberta Toselliego. 


Świadkami zaślubin byli: zaakomity nowe- 


kich arlywPCZAO-UIGTĄCE, 


* Katalog Igla. Nakładem Leiba Igla najstar 
szej firmy antykwarskiej we Lwowie 
1816 przez Zalmana Igla, pojawił się z draku 
czwarty jnż katalog obejmujący 3865 numerów dzieł 
ze wszystkich gałęzi nauki. Obok dzieł treści histo- 


Ślub odbył się na podstawie tak zwanego 
specyalnego polecenia, tj., że zapowiedzi ogło- 
szono zaledwie na 24 godzin przed ślubem i to 
tylko w ciemnym korytarzu urzędu, gdzie nikt 


założonej W r. |nie mógł ich odczytać. Natomiast przed ślubem 


oboje narzeczeni 'nusieli złożyć przysięgę, że nie 
mie jest im wiadomem jakoby pod względem 
prawnym istniała jakakolwiek przeszkoda prze- 


rycznych, przeważnie bardzo rzadkich i wyczerpanych, | ciw ich małżeństwu. Oboje mieszkali już od dwu 


zwraca uwagę w katalogu mnogość druków =z emi- | tygodni w londyńskim 
gracyi, pochodzących z dubletów Muzeum raperswal- „Nordfolk*, 


skiego, bardzo ważny dział czasopism obfituje w pi- 
sma rządkie i posznkiwane, toż samo dział gedealn- 
gii i heraliyki jeden z najobfitszych 
Pokaźny zbiór książek, odnosi się do Kopernika, do 
Kościuszki, Mickiewicza, do wojska p lskiego. Z bia- 
łych kraków przynosi katalog; Lorichiass „Księgi o 
wychowaniu”, Kraków 1558, rzadszych książek pol- 


tego rodzaju. tywał o pp. Tosselich, 


trzeciorzędnym hotelu 
gdzie zapisali się jako małżeństwo 
Dubois. Dyrektor hotelu nie miał pojęcia o tem, 
kto są pp, Dubois. Gdy ktoś z dziennikarzy zapy- 
odpowiedział mu: „ldź 
pan do „Buckingham Palace* albo do hotelu 
Ritz; tam ich pewno znajdziesz.* Po ceremonii 
ślubnej powrócili państwo Toselliowie do hotelu 
i opuścili Londyn o 9 wiecz , wyjeżdżając ze ste- 


skich w ogóle, t.j. Krowickiego „Apologię większą”, | eyi Charing Cross Miodowe miesiące spędzą w 
Wilno 1584, której cały uakład został spalony W | Landudno w Walii, a cudną Fiorencyę opuszczą 
Wilnie przez Jezuitów (cena katalogowa 400 koron), | ną zawsze, zamieszkają bowiem w Anglii. Pani 


dałej „Statuty“ H-rburta, wydanie z r. 1570 Kocha- 


Toselli promieniejąca weselem po ślubie, wobec 


uowskiego „Psałterz Dawidów*, ed, z r. 1529, Ko- | otoczenia wyraziła radość, że mimo wszelkich 


jałowiczowa „Historiae Lituanae* i w. i. Katalog | trudności mogła poślubić Tosellego. 
p. Igla ułożony starannie, z wiedzą antyzwaryczną | żojony z hrabiną lekarz londyński 


Zaprzyja- 
dostarczył 


zasługuje w zupełności na uwagę znawców i naszej | świadków. Pani Toselli żaliła się na postepowa- 


publiczności. 
Repaurtuac iwowaukiege LEAF Miosina, 
W sobotę o pół do 4 popoi. „Zaczarowane koło“, 
o pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka” z p. Schupp. 
W niedzielę o pół do 4 popoł „Moralność pani 


Dulskiej“, o pół do 8 wieczór „Aidź*; występ pań | różnorodniejsze fałsze. 


Ruszkowskiej, Wisting 1 p. bygasa. 

W poniedziałek „Łódź kwiatowa“, Suderm«nna. 

We wtorek „Cavaleria rusticana“, występ p. 
Zboińskiej i Dianiego; i „Pajaca* występ p. B>huss 1 
Dygasa. 

We środę „Budowniczy Solmes*, Ibsena. 


tłopertnur teatru w mkOWSKILeZ> 


W sobotę „Szkoła'* Z. Kawecki. 
W niedzielę ,„„Szkoia* Z Kawecki. 


nie z nią dworu saskiego. Biedna! Zbłądziła 
wprawdzie, ale wycierpiała za to więcej, niż każda 
inna kobieta. Dwór saski postępuje z nią z praw 
dziwem okrucieństwem 1 rozsiewa o niej naj- 
Małżeństwo hr. Monti- 
gnoso nie było bynajmniej niespodziewane. Na 
dworach toskańskim i saskim wiedziano już od 
dłuższego czasu, że hrabina ma zamiar poślubić 
Tosellego. W tych kołach dworskich znany jest 
dobrze żywy temperameut hrabiny i j:j senty- 
mentalny pociąg do młodych ludzi. To też oba 
dwory były przygotowane na niemiłe niespo- 
dzianzi, żywiły jednak nadzieje, że nie dojdzie 


z do skandalu, zwłaszcza, że ustawicznie wplywa- 


za. RAET VT A. 
— Jaba radna oświadczyła się przeciw wy- 
daniu Wandy Dobrodzioekiej w rę- 
oe władz rosyjskich. Uchwała izby ra- 


dnej przedłożona będzie sądowi Wwyższemu. a nasię- 
puie ministerstwu sprawiedliwości, Natomiast ma 
być wytoczone dorhodzenie przeciw niej o rzucenie 


zrzoch bomb au Skałłona i prawdopodobeą jest prze- 
Giw mwj rozprawa przed krakowskim trybuaałsm 
przysięgłych, 

— Rada powiatowa krakowska zgodziła się na 
wyłączenie ze swago okręgu kilka gmin i przyłącze- 


no na hrabinę w tym kierunku Przypuszczano. 
Że i tym razem sentyment hrabiny zadowolni się 
niewinaym fłirtem i dlatego usiłowano zapobiedz 
rozgłoszeniu się tej sprawy. 


Zresztą już dawniej udało się przeszkodzić 
brabinie w zawarciu nowego małżeństwa. Mniej 
więcej przed półtora rokiem otrzymały koła 
dworskie wiadomość, że hrabina bierze lekeye 
malarstwa od pewnego młodego malarza włoskie- 
go i że zakochała się w nim. Wówczas wysłano 
z Salzburga do Floreucyi pewną zaufaną osobę, 
sympatycznie się odnoszącą do hrabiny, której 
udało się skłonić hrabinę, że oddaliła nauczyciela. 


nia ioh do Wielkiego Kcakowa pod warunkiem, aby | Równocześnie udzielono  hrabinie surowego 0- 


ustawa o przyłączania weszła w życia dopiero po za- 


strzeżenia, że jakikolwiek publiczny skandal bę- 


warciu ostateczuego uzładn między gminą krakows%ą | qzje mieć dla niej bardzo złe skutkt. Niestety u- 


a powiatem. 
Zz WARDA WŁ 

— Tymczasowy wen gub, wojenny, 
nakow, rozporządził, Że właściciele i administracye 
fabryk łódzkich powinni niezwłocznie zawiadomić 
policyę o obecności osób obrych w fabryce, o wszel= 
kiego rodzaju strajkach, zaburzeniach i gwałtach, 
wreszcie o nielegalnych 
razie niezastneowania się d) tych przepisów podlegają 
karze do 8.000 rubli lub 8 miesięcy więzienia. 

-— Koło precowcików kolei fabryczno łódzkiej 
czyni starania o uzyskanie pozwolenia ma urządzenie 
uniwe.sytetu lndowego dla swych członków i wykłady 
wieczorne dla ich dzięci. 

— W biurze poczty w Łidzi przy ul. Przejazd 
godzień urządzene 84 próbne alarmy dia wystudyo- 
wania, jak zochować się ma straż wojskowa w razie 
uapadu bandytów. 


pomnienia te nie pomogły. 
Sprawa Toselli — znów zwróciła oczy ca- 


zon, Kaz- |łego Świata na hr. Montignoso. A przedtem je- 


szcze pojawiły się owe sensacyjne pamiętniki 
damy dworu saskiego p. voa Römer, które po 
kazały hr. Montignoso „intime“, taką, jaką ona 
jest rzeczywiście, kobietą bardzo nęrwową, nie 


zebraniach i wiecach. w | umiejącą panować nad kaprysami i zacholanka- 


mi i w postępach swych kierującą się lekko- 
mysinie li tylko nastrojem chwili. Dziś już b. żo- 
na króla saskiego ma niewiele sympatyj 1 w 
kraiu i za granicą, straciła ją przez owe ostat. 
mich cztery lat życia w Florentyi, co do którego 
niedyskretne wieści przedzierały się nawet do 
szpalt dzienników, przez trzecią „girontadę *— mał- 
żeństwo z Tosellim, 


W bistoryę małżeństwa hrabiny wmięszał 
się niefortunny brat jej Leopold Woólfling. Z cza 


— W Łodzi nocy wczorajszej w obrębie 4 |sów stosunku Luizy do Girona, był on opieku- 
cyrkułu żandarmerym z policyą i wojskiem dokonała | nem zakochanej pary, a może nawet duszą całej 


rewizyi i aresztowała 42 osób. 


— Na ul. Starowarszawskiej w Kielcach wy- 
kryto skład broni okręgowego komitetu wojskowo- 
rewolacyjnego. Skonfiskowano bomby, materyały wy 
bachowe, 10 browningów, 5 mauzerów, 2000 naboi, 
awitarynsz, stemple, marki i koresponiencyę. Wła- 
ścicielki mieszkania, matkę i eórkę, uwięziono. 

— W Grodzisku, naczelnik powiatu zażądał 
zwrotu pozwolenia wydanego miejscowemu Tow. mi- 
tośuików gimuastyki i polecił natychmiast zawiesze 
mie towarzystwa, które liczyło 110 członków. 


Zz POZGO.ADTIA 


sprawy; obecnie znowu narzucił się hrabinie na 
adwokata. Powszechnie wiadomo, że rodzeństwo 
żyje w najlepszej zgodzie i ciągle koresponduje 
ze sobą. Przyjaciele Tosellego, którzy zresztą 
usiłowali odwieść muzyka od zamiaru małżeń- 
stwa, opowiadają, że Wólfling w ostatnim czasie 
korespondował ustawicznie z Tosellim, że wogóle 
plan małżeństwa wyszedł od niego i że on sam 
wpłynął ostatecznie na decyzyę  Tosellego, gdy 
się jeszcze wahał. 

Na dworze saskim małżeństwo hrabiny jest 
bardzo żywo omawiane. Koła dworskie zastana- 
wiają się przedewszystkiem nad  przyszłem 


x Ks. kanonik Stanisław Adamski, współpraco- | ukształtowaniem się losów hr. Montignoso. Na 
wnik „Przewodnika katolickiego", skazany został za | dworze istnieją dwa stronnictwa. Jedno, do któ- 


przestępstwo prasowe na 120 marek grzywny. 


Z całego Świata. 
Poczdam. Książe Karol Thurn-Taxis, po 


rego należy także król, chce przymknąć oczy na 
wszystko, wypłacać hrabinie dalej apanaże i żą- 
dać tylko natychmiastowego oddania księżniczki 
Pit Momiki. Druga partya, której głową jest mi- 
nister Metzsch, prze w tym kierunku, aby wobec 


rucznik, wychodząc wczoraj z kasyna, spadł ze |hrabiny zastosować bezwzględnie postanowienia 


schodów i zginął na miejscu, 


maiżonka traci prawo alimentacyi 
pierwszego męża. jeżeli 


ze strony | ówczesnego włoskiego prezesa ministrów dr w* b.do- 
powtórnie wejdzie W | wania własnym kosztem w Rzymie i Medyulanie in- 


związki małżeńskie. Podobny konflikt rozegrał stytutów, w których każdy, komu śźjcie dokuczyło, 


się przy znanej 
ucieczkę księżnej 
dziesięć dni, a przez ten czas 


aferze z Gironem. Wówczas | mógł się przerzucić w lepsze Światy, ża pumocą wy- 
trzymano w tajemnicy przez | nalezionego przez niego gazu. 
„Stronnictwo nie- | instytutów, przeznaczył 200.000 rubli, prócz pensyi 


Na ufundowanie tych 


przebłagane* z ministrem Metzschem na czele | glą lekarza i świadków, asystujących przy zgonie, 


odniósło zwycięstwo 


nad księciem - następcą | Nobel zobowiązał się nadto zaopatrywać zakłady w 


tronu, który chciał podobno wszystko przebaczyć | najlepsze wina i jadła dla ludzi zniechęcon,ch do 


Żonie i umożliwić jej powrót. 


życia. Sposób przenoszenia ; 
Najbiedniejsza w tej całej historyi to ta miał polegać na następującej manipolacyj ; 
mała księżniczka Monika. Teraz ukryto ją przed | dzeniu wykwintnego obiadu, 


mę w krainę Nirwaky 
Po zje- 


okraszonego wyborowe= 


pościgiem dworu saskiego u ludzi „pewnych | mi winami „amateur zgonu“ udawał się do wspaniale 
i wiernych", Kto są tymi ludźmi — nie wiado- nrządzosej palarni i napawał sięj dymem wonnego 
mo, gdzie się mała księżniczka znajduje także | hawana. W tem palarnia momentalnie napełnia się 


nie wiadomo. W rozmowie, jaką państwo To- 
selli mieli z La Queux, który ją publikuje w 
„Daily Mail“, nowożeńcy zarzekali się, że Mo- 
niki królowi saskiemu nie oddadzą. Toselli jedzie 
na tournée artystyczne po Europie, towarzyszyć 
mu będzie żona wraz z małą księżniczką. 

A teraz chodzi tylko o księżniczkę. Dwór 
saski byłby nawet skłonny zostawić byłej hr. 
Montignoso apanaże, gdyby oddała dziecko. Księ- 
żniczka zniknęła bez śladu. kyć może, że hr. 
Montignoso chciała w ten sposób zapobiedz, aby 
dwór saski nie uprowadził księżniczki podczas 
jej nieobecności. Dwór saski czyni jednak wszel- 
kie starania, aby ją odnaleźć, W przeszłym ty- 
godniu przybyło do Wiednia dwóch saskich u- 
rzędników policyjnych, którzy w Wiedniu i Lin- 
dau starali się zasięgnąć wiadomości o przypu- 
szczalnem miejscu pobytu księżniczki, a gdy 
dwór toszański nie mógł im dać potrzebnych in- 
formacyj, udali się nad Lago Maggiore, aby tam 
czynić dalsze poszukiwania. Pewne, że księżni- 
czka Pia Monika będzie przewieziona na dwór 
saski, skoro tylko uda się ją odnaleźć Król sa- 
ski ma zaś być stanowczo adecydowany w ra- 
zie, gdyby p. Toselli nie chciała wydać ks. Mo- 
niki, zażądać pomocy sądu. 


W układach z hrabiną było powiedziane, 


że ma zatrzymać księżniczkę przy sobie do 1 
maja 1908 r. Jednakże minister dworu królew- 
skiego hr. Meizsch jest zdania, że przez małżeń- 
stwo hrabiny z Tosellim układ ten został zer- 
wany. Należy zażądać od sądu wydania księ 
żniczki. 

Biedna mała księżniczka. 

Z Drezna telegrafują, że na wczorajszej 
radzie gabinetowej pod przewodnictwem króla 
odbytej, uchwalono wypłacać p. Ludwice Toselli 
dalej apanaże ale bezwarunkowo postarać się o 
odebranie jej małej Moniki. 


relegramy i telefonematv 
z dnia 27 września 1907 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Progaoza centralnego zakładu mate- 
orologicznego w Wiedniu na dzień 28 września: 

W Galicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie, 
słabe wiatry, mierne ciepło, miejscami mgła po- 
ranna. 

W Galicyi zachodniej: Miejscami pochmurno, 
słabe wiatry, temperatura mało zmieniona, miejscami 
mgła poranna, 


Wiedeń. Król rumuński, który odbył wczo- 
raj półgodzinną konferencyę z bar. Aehrentha- 
lem, odjechał dzis rano z królową do Baka- 
rósztu. 

Wiedeń. Ubecność króla Karola rumuń 
skiego równocześnie z pobytem ministra Iawol- 
skiego w Wiedniu, nie była przypadkową. 

Plan dalszej podróży Izwolskiego doznał 
pewnej zmiaay wobec zapowiedzianego przyby 
cia do Wiednia w. ks. Włodzimierza wraz 4 mał- 
żonką. Wobec tego Izwolski prawdopodbnie zo- 
stanie dłużej w Wiedniu 1 przed 1 października 
stąd nie wyjedzie. 

Z W:ednia ma się Izwolski udać do hr. 
Festetica na Węgry, a stamtąd poje:zie do Nie- 
miec. Dopiero z Frankfurtu na Menem powróci 
do Rosyi. 

Bank austro-węgie”ski. 

Budapeszt. Pod przewodnictwem guh. Bi- 
lińskiego odbyło się tu dzis posiedzenie rady ge- 
neralnej Banku austro-węgierskiego Gen. sekre- 
tarz Pranger omawiał w swem sprawozdaniu 
stosunki kredytowe na Węgrzech I wywodził, że 
nie ma powodu do uważania położenia z+ niepo- 
kojące, że na targach międzynarodowych, zwła- 
szcza wschodnich nastąpiła poprawa 1 pewne u- 
spokojenie. 

Sejmy. 

Wiedeń. Sejm dolno - austryacki przyjął 
projekt reformy wyborczej, według którego przy- 
szły sejm składać się będzie z 124 posłów wy- 
branych i 3 wiryhstów, a mianowicie z 16 po- 
słów z wielkiej własności, 4% z izb handiowych, 
46 posłów z kuryi miast (z wyjątkiem Wiednia) 
i gmin wiejskich, i 58 postów z powszechnego 
głosowania (w tej liczbie 48 przypada na Wie- 
deñ). W kuryi powszechnej wymagane jest 3 
letnie zamieszkanie, a w kuryi miast 1 gmin 
wiejskich przynależność do gminy. 

Celowiee. Sejm przyjął jednomyślnie wnio- 
sek p. Dobernigga polecający wydziałowi kraj0- 
wemu, aby wystosował do rządu ustną prośbę, 
py sesya sejmowa nie została przerwana skut- 
kiem zwołania rady państwa 


Wojna w Maroku. 
Paryż. Generał Drude donosi, że cztery 
dalsze szczepy wysłały delegatów ceiem prowa- 
dzenia rokowań pokojowych. 


Rozmaitości. 


Przyspieszenie śmierci. Czy ma się prawo 
skrócić życie człowiekowi nieuleczalaje choremu ? Oto 
pytanie, które żywo było omawiane w formie pro- 
jektu do piawa w parlamencie w Ohio, 

Bill odnośny opiewa: „Jeśli osoba dorosła, 
zdrowa na umyśle. tak ciężko jest raniona lub nie” 
uleczałnie chora, iż stanowczo twierdzić moćna, iż 
nigdy zdrowia już nie odzyska, przytem lekarz, któ- 
ry ją leczy, jest tego samego zdania 1 jeśli ciere 
pieniois nie można inaczej ulżyć, — to lekarzom 
przysłagiwać ma prawe dawania cnoremn środków 
narkotycznych : utrzymania go w Stanie nieświado- 
mości do chwili nastąpienia zgonu”. 

Bill in — jak pisze „Journal de Debais — 
upoważni« zatem lexarzy, aby szybko, pewnie i bez- 
boleśnie zabijali chorych. 3 

Goduym zaznaczenia jest fakt, iż kwektya 
przyśpieszenia Śmierci choryiu beznadziejnym w OSia- 
tnich czasach wciąż poj-wia się na porządku dzien- 
nym. Sprawą tą wielce się też interesował Alfred 


prawne cywilne, na mocy których rozwiedziona! Nobel. Rok przed śmiercią zobowiązał się oa wobec 


termina 000 do 0/00. 
7:10. Jęczmień pastewny 7:00 do 7'50. Jęczmień brow., 7:50 


zabójczym gazem i mastępuje śmierć. 


Prezesowi ministrów Grispiemu myśl ta w ga- 


sadzie się podobała, ale na propozycyę ze strony No- 
bla, zauważył ironicznie, ża wedle jego 
konserwatywna partya we Włoszech jest tak potężna, 
że rząd nie odważyłby się przyjąć tej ofńary Nobla. 


mniemania, 


z o M 


Dział ekonomiczny. 


p Podwyższenie podatku wódczan>go. Dzien- 


niki wiedeńskie donoszą, że nowa nregalowanie usta- 
wodawstwa o podatkach spożywczych, które ma na- 


stąpić w związku z ugodą węgierska, połączone bę- 
dzie z podwyż:zeniem podatku wódczanego w Austryi 
o 30 koron, a więc dla kontyngeniowanej wódki na 
120, dla ekskontyngentu na 140. Znaczna część nad- 
wyżki ma być użytą na sanacyę finansów krajowych. 
Także w kontyngentowaniu wódki zejdzie zmiena, 
Dziś wynosi kontyngent dla Anstryi 1,017.000, dla 
Węgier 885.000 hestolitrów. Węgierski koutysgent 
pozostania ni.zmienionym, austryacki podniesiony be- 
dzie o mniej więcej 30.000 hektolitrów, s eala nad- 
wyżka pójdzie na korzyść gorzelń rolniczych. Pre- 
jektowane aą tam ograniczenia i rtrudnienia dla wę 
gierskich gorzelń kotłowych, Dziś gorzelnie te, ko- 
rzystając z bardzo nisko oznaczonego ryczałtu po- 
datkowego, wywożą do Anstryi dużo taniej wódki. 
Otóż system ryczałtowy ma być usunięty, a gorzel- 
nie kotłowe będą opodatkowane wedłng stopni alko- 
holowych. 

Co do isdywidnalnego rozdziała kontyngentu, 
projektuje minister skarbu dr. Korytosski zwołać 
ankietę. Rozdział, wprowadzony przez cesarskie roz 
porządzenie z 16 lipoa 1904, kończy się 1 wrzesnia 
1908. W rokn 1904 zmniejszono kontysgent go- 
rzelń przemysłowych o przeszłe 16 proceat, a nowo 
powstałym gorzelniom rolniczym praekazano 60.469 
hektolitrów koutyngentu. Odtąd powst: ło nowych 60 
gorzelń rolmiczych, dla których biorąc tę samą pod- 
stuwę, eo w roku 1904, potrzebaby znów 6.000 
hektolitrów kontrnzeutn. 

Nowe uregulowanie kontygentu obejmie 
okres 4 letni, tj. czes do września 1912 


Z rynków towarowych 
Bank rolniczy we Lwowie, 
Lwów dnia 27 września. 
Dziś notujemy za 50) kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 
Pszenica gotowa od 11:50 do 11:70, ps venica na ter 
mina — do 0'00. Żyto gotowe 10:60 do 1080, żyto mns 
Owies obroczny gotowy 690 dc 


ZNÓW 


de 8:50. Rzepak —'— do —'00, Lnianka 000 do 00t. 
Groch pastewny 7*— i, 750 groch do gotowania 
9:50 do 10.60 Wyka 00; au 0-00. Bobik 630 da 6:20 
Hreczka 0:00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0:00, kukurudsa stara 0'00 do 0:00. Chmiel no- 
wy sa 56 kilo 00:00 do 00:00, chmiel stary 0000 do 


0000. Koniczyna czerwona 65*— do 75'—, koniczyna 
biała 45— do 55—, koniczyna Szwed-xa 65— do 
75— Tymotka —— do ——. 


Spirytus paritas Tarnoro! za 100 litr. nowy oå 
58:75 do 54—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
o —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskonty u- 
gentowary 34— do 3425. 

Usposobienie: Ceny pszenicy wykazają dalszą 
zwyżke. W owsie podaż się wzmaga i cena obmżi 


się. Inne produty notują bez zmiany. 


Budaposst dnia 27 września. Kurs w koro- 


nach ipo 50 kig. Notowano pszen.cę na październik 
11'10--11'11 na kwiecień 1176—11-77 żyw na puździer- 
nik 9'66—969 na kwiecie: 1016—i0'17 owies na pa- 


żiziernik 751—*'82 na kwiecień 3'30—8 81 
na wrzesień 675—676 na maj 977—678. 
Oferty: mierne, 
Chęć zupna - miern+. 
Usposobienie: spozojne 
Pogoda: piękna. 


kukurudza 


Z tark'* handlowych. 

Wiedeń, 26 września. Spiryt us, Za towa: 
skontypgentowany z dostawa natychmiastowa za 100 
Hl. płacono kor. 606) do 61'—. 

Tendenucya : Silna. 

Cukier: Rainadu prima z dostawą natych- 
miagtową z Wiednia w całych wag. K. 72— do 72:25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnis w całych wagonach Kostkowy prima 
w gkrzyniąch notto dostawą natychmiastową =z 
Wiedma K. —'—, w całych wagonazsı K. —— do 
——, beczkami do —'—. 

Tendencya : spokojna. ł 

Nafca galicyjs.a Stendard White w całycu 
wagonach z Wiednia K. 29-— do K. 2950. W beczkech 
K. o —"— 

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 80:50 do 
K. 31 — 

Tendencya: spokojna. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 27 września. (Telegram „Gazety 
Nurodowej"), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye uustryaokiego zakładu kredyto- 
wego 644: —, węgiarskiego zakładu kredytowego 750:26 
Anglobanku 29900, Unionbanku 5837:00, Banaka dla 
krajów koronnych 42550, Bankvereinu 582'50, Boder- 
creditu 102400, galicyjskiego Banku hipotecznego 
—*00, kolei państwowych 66150, kolei południowej 
15300, tramwaju A. — —, B. ——, kolei Elbetha! 
42900 kolei półnoo 5135———, kolei czerniowieckiej 
90006, alpiny 619'75, Rima Muranys 45V, praskiego 
towarz. żeiaznego 2672 - 0600, fabryk: bron: 46 2 = 
tureckie tytoniowe 425'00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 540—0U0, oblig. węg. indemniz. 
==, renta majowa 9%6' 45, austryacka renta koronow» 


0655, węgierska renta  koronowa 92:96, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 54'80, 4-pro- 
cencowe listy banku hip otecznego 9600, 4 i pół pro- 
centowe listy banku  hipoteczn 9945, 
listy banku nipotecznego 10950, 
kraj. 95—, 4 i pół proc Bauku kraj. 10020, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. UO 00, 
gaiicyjskie obligacye prop. 97:75, 4-prooentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 
życzka miasta Lwowa 4380, losy tureckie 15825 mar- 
ki 11741, rable 253*75, 
r. 8550. 


5-procentowe 
4-procentowe Banku 


4-procentowe 
1893 9505, 4-procentowa po- 


5 proc. renta rosyjska z 19U6 


| NADESŁANE 


(Lm tę rubrykę Redskeya nie odpowiada.) 


|= Ciugnienie nieodwołalnie 9 listopada 1907, 
Loterya ck.Wiedeńskiej policyi 
1 los kosztuje 1 koronę. SG Główna wygrana 


koron 30.000 koron 

jakoteż II. 5.000 k. i III, 1.000 k. w gotówce, 
na mocy rozporządzenia Jego c. i k. apost. Mości a na 
życzenie wygrywającego, zostaną garay wypłacone £ od- 
ciągnięciem prawnego podatku 103/,. Losy do nabycia 
we wszystkich domach bankowych, kolekturach ioter. 
i trafikach. U. k. B'ure loteryi polic. znajdaje się 
we Wiedniu I. Sehottenring 11 (w zabudowaniu dy- 

rekcyi policyi. 
[Z R: 
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wau e; 


rem- -m a m 


san -eue m m 


kiano. 


Wsród życia towarzys 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 


że po tem co zaszło, nie 
nie możemy 


pan rozumie chyba, 
możemy być znów przyjaciółmi... 
się widywać. 

— Och, pani jest miłosierna.. pani zaw- 
sze taka była! — Spojrzał na nią żałosnym 
wzrokiem. — Ale dlaczego nie możemy być 
przyjaciółmi ?... dlaczego, kiedy ja jestem pełen 
żalu i skruchy? Czy to nie niesprawiedliwie, 
żeby pani mnie kazała cierpieć za fałsz, za 
zdradę innych? Byłem dostatecznie ukarany w 
swoim Czasie... czy nie ma dla mnie łaski? 

— Sądziłabym, że dowodem najzupełniej- 
szej łuski było dla pana pojednanie się, doko- 
nane moim kosztem — zaczęła Lily zniecierpli- 
wiona ; ale on przerwał błagalnie: 

-- Niech pani tak nie mówi... przecież to 
była moja największa kara. Boże, Boże! cóżem 
ja mógł uczynić... czyż nie byłem bezsilny ? Pani 
zostałaś przeznaczona na ofiarę; każde słowo z 
mojej strony byłoby się zwróciło przeciw pani... 

— Powiedziałam panu, Że pana nie potę- 
piam ; chcę jedynie, by pan zrozumiał, że wobec. 
użytku. jaki spodobało się Bercie zrobić ze | 
mnie... wobec tego, co jej postępowanie pociąg- nie miłosierna jak dawniej; 


— W takim razie jeszcze mi bardziej 
przykro ze względu na pana — przerwała już 
bez ironii; — ale chyba pan to rozumie, że ja 
właśnie nie jestem odpowiednią osobą, z którą 
można rozmawiać o tej sprawie. 

Ciąg dalszy.) Spojrzał na nią z paiwnem zdumieniem. 

Twarz jego, z rozwichrzonemi, rudemi wło-|  — Dlaczego ? Czyż nie pani przedewszyst- 
sami i zwieszonemi wąsami, miała niespokojny, | kiem winienem wytłómaczenie... l 
wyczerpany wyraz, jakgdyby życie jego stało — Nie potrzeba Żadnego wytłómaczenia; 
się nieustającym wyścigiem między nim a prze- Sytuacya była dla mnie zupełnie jasna. 
śladującemi go myślami. — A.. — szepnął, i głowa opadła mu po- 

Ten wygląd sprawił, że Lily powitała Je- nownie na piersi. Ale gdy Lily poruszyła się, 
rzegoe z pewnem współczuciem, a on, jakby za- by pójść dalej, wybuchnął gwałtownie : — Miss 
ckęcony jej tonem, mówił dalej ; |Bart, na miłość boską, niech się pani odemnie 

— Chciałem się wytłómaczyć... prosić pa- |nie odwraca! Byliśmy dobrymi przyjaciółmi... 
nią o przebaczenie za nikezemną rolę, jaką ode- | pani była dawsze dobra dla mnie... a pani nie 
grałem... wie jak bardzo potrzebuję teraz przyjaznego 

Powstrzymała go szybkim ruchem. serca... 

— Nie mówmy 9 tem; przykro mi było Na te słowa, w których nrzebijała się cała 
bardzo za pana — rzekła z odcieniem pogardy, | bezsilność Dorseta, w piersi Lily odezwało się 
którą, jak nieawłecanie spostrzegła, Jerzy od- uczucie litości. I jej również potrzeba było przy- 
czuł. |jaznego serca — zaznała bólu. samotności; a 

Zarumienił sie po białka zapadłych oczu, 'uraza za ckrucieństwo Berty Dorset sprawiła, 
zarmienił się tak silnie, że Lily zaczęła żało-!łe coraz większe współczucie ogarniało Lily dla 
l tego nieborska, który przecież był główną ofiarą 
| Berty. 
| — Ja cheę być dobrą dla pana i nadal; | 


czenia zaczął nanowo: 
posłucha... 


mniej zostanę wysłuchany. 


co się stało. Ale, czyż nie 


jak o więżniu, 
wyzwolić ? 


nął się po jej 


się nieco, 
Dorseta. 


wać, iż go dotknęfa 
Mogło pani być przykro, pani nie wie... 
pani mus: pozwolić mi się wrtłómaczryć. Zosta- | 


mieli widywać się w dalszym ciągu. | 


mmn 


ja do pana żalu nie mam — odparła. — Ale|uporem swego słabego charakteru. 

— Czy... czy to konieczne? Czy nie mogą 
zajść okoliczności..? — urwał, a po chwili mil- 
— Niech mnie pani 
przez chwilę tylko. 
się już więcej widywać, niech ja teraz przynaj- 


możemy już być przyjaciółmi po tem... po tem 


rościć prawa do pani współczucia ? Czy nie mogę 
wzruszyć panią prośbą, żeby pani myślała o mnie 
którego pani jedna tylko może 


Serce Lily zabiło silniej, rumieniec przemk- 
licach -— czyżby 
Carry Fisher takie miały znaczenie ł 

— Nie widzę, doprawdy, w jaki sposób 
mogłabym panu być pomocą — szepnęła, cofając | 
wobec podnieconego wyrazu oczu | może. 


jego najburzliwszych chwilach. Rysy uporu na | 
jego twarzy znikły i rzekł z nagłą uległością : | 
— Pani wiedziałaby, gdyby pani była rów- 


nęło za sobą... niepodobieństwem jest, Żebyśmy nigdy bardziej nie potrzebowałem pomocy pani!! 
Lily milczała przez chwilę, wzruszona mi.: 
Dorset nie ruszał się z miejsca z całym | mowoli tem wspomnieniem ; 


a= mady moza a A 


były cierpieniem ; złamane życie Dorseta rozbiło 
jej pogardę dla jego słabości. 

al mi pana bardzo... dopomogłabym 
panu chętnie ; ale musi pan przecież mieć innych 
przyjaciół, innych doradców. 

— Nie miałem nigdy takiego przyjaciela 
jak pani — odparł. — A nadto... czy pani tego 
nie rozumie?.. pani jesteś jedyną osobą.. — 
głos jego w szept się zamienił — iedyną osobą, 
która. wie... 

Lily czuła, Że znów się rumieni; serce jej 
znów zabiło gwałtownie w oczekiwaniu tego, co 
teraz usłyszeć miała. Dorset podniósł na nią bła- 
galne oczy. 

— Pani to rozumie, prawda? Pani się do- 
myśla? Jestem zrozpaczony... ja już dłużej tych 
kajdan nie ścierpię. Chcę się wyzwolić, a pani 
jedna może mnie wyswobodzić. Wiem, że pani 
Wszak pani nie chce, żebym pozostał 
-| przykuty do piekła, co? Nie moie pani chcieć 


maa -i 


Jeśli nie mamy 
Mówi pani, że nie 


mogę przynajmniej 


istotnie słowa 


Ton jej orzeżwił go, jak bywało często w | takiej zemsty. Pani była zawsze taka dobra... 


(C. d. n.) 


a Bóg jeden wie, iż | 


nerwy jej osłabione | 


-ann PORADA eme 


Lok 


Maszyny żniwne, 
Kosiarki, Zniwiarki, Wiązałki, 
Grabiarki, Przetrząsacze do siana. 


mick 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


omobile benzynowe, 
spirytusowe 


i SSąC0 gazowe. 


Garnitury mtocarnizne, 
Lokomobile. Młocarnie, Bukowniki, 
Stertniki. 


342 


M 


we Śwowie, ul, Kosciuszki 1a. 
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Medal Ztoty — Hora Concours 


ASTHMA ; KATARY 


Lecz się (TGARETEK | PROSZKO ESPIC 


przez użycie 
RZENIE, NEWRALGI 
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Memigstyr do nakadzania piorażowefo jest najskutecznielszym Środkiem do pokonania chorób organów 
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We Lwowie w aptece Z. Ruckera. 


i więcej dziennego zarobku! 
Towarzystwo domowych robót pończoszko- 
wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- 
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
Towarzystwo domowych robót pończosa- 
kowych. — Thos. H. Whittick i Ska, 
504 


i "GR kuracyjne i deserowe 
winogrona, nocia nz Salai 
chetne gatnnki, codaicń świeżo zrywane, 
5 kilo franco 1 zł, 75 et. Wino z r. 190: 
pierwszej jakości, 41/4 litra franco zł. 2 
L. Altnea, Versecz 14, Ungarn 76% 


l 5 koron 


Drobne ogloszenia 
po © bi. œ wyrazu, 


siwee a m w amm 


BULION 
przewyborny, z drobiu i swierayny, przy 


drożyżnie mięsa zdrowa, pożywua i żania 
Supa, po 24, 20 i 15 koron Ello, 


|Kartmiera Mateayńska — Kołomyja, 


Pozostale z różnych 
wysprzedaży przedmioty, 


me Tace — 


jako to: 
60 dywanów ściennych, 
100 dywaników przed łóżka, 
25 dywanów perskich, kilka porty»r, 
50 firanek koronkowych, 
kilka stór aplikacyjnych, 


"764 


Jedyny skład À 
Praga, 


A kozie, Mnichówka 80, | nejlenszyci harhat Frantiskovo nabrəzi 6 —184. 
linolesm i ctraty, 
kołdry i koce, P j pod Lwowem, przez ] 
skóry, oczta Ili2 asiosunki familijne do 
Shidi m rosyjskich 
prawdziwe portygry „Caramani“, amiany. „Zamiana“ restante, Lwów. 6 
resztki materyj na suknie, i O a a TE zb ita, tunt JĄ HA LA W dobrach Komarniańskich JE. Karola hr. Lanckorońskiego są d 


snkno na meble, 


Najlepszy de 


płótna i szzfony, 
serowy knra 


wydziorżaewienia 


zł. e.fzł. c.]zł.| 0. 


Miód potaniał ! 


pończochy, u fa” © <a x Ą 
bielizna damska, cyjny twardy 5 kor. go hal, gęsto-płynna! | od 1 lipca 1908, na lat sześć, następujące folwarki : 
kapelnsze damskie, patoka „rarytas mlodoboróv * 6 k, 50 b. AAA ai e0lisol- 40 Hp i or <BR ; o 
cały zbiór przyroć niczy, za 5 klg, franco. Własne pasieki, Korze- GREUER sA "| PR 1 Sejla iga 50 Cznłowice około 395 m. roli, 465 m. łąk 1 pastwisk, 
250 resztek chodmików, niewicz, em. nauczyciel, Iwanczany. 751 Familijaa enem aie —sol-|40 Klieko około 345 m. roli, 87 m. łąk i pastwisk, 
1C rolli aero chodnika kokosowego na Familijna leps-a Pa] 1 —l-|50 Litewka około 265 m. roli, 210 m. łąk i pastwisk, 
sna. | Siy obznajomiony we wszyst. Czerwona . . . .| 260] 1/80|—|65 Porzecze około 303 m. roli, 403 m. łąk i pastwisk. 

5o kap na stoły i łóżka, gro nik J sA y c l 81-| 150—175 i i 
50 narzutek na otomany, a SAGA obroża un: Go c JAR Bliższe warunki w zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i telegr. 
8 wielkich dywanów zmyrneńskichu twa, z dobremi świądectwami, poszuknje | Familjna Chunmy 3,40 1 70]—|85 k imuje olerty zaopatrzone w wadyum w wysoko- i 

A R a SME, '.... |possdy od 15 pnździernika, Szymon An. § Czarna wyborna 4 —| 2/—| 1— f Komarno, który przyjmuj y p i 
i inne artykuly dekoracyjne można tanio drejeiw w Parchaczn. 754 Czarna Liansin 440] 2:26] 1/10 fjści półrocznego czynszu ofiarowanego. 728 

nabyć w nowo otworzonem 


pom DOLREŚCIŁTOA 
przy ul. Szajnochy 
(róg Sykstuskiej). 
Wszystkim dobrze  sytuowanym 
osobom dajemy nasze towary na 
kredyt. 


tylko na próbkę naj- 


W. Pan raczy 
mniejszą paczkę z wymieniony h her- 


Z bnchcis, 2 poxoiki z kn- 
cheoką, zaraz do wynaję- 
o 


3 pokoje 


ria uł, Cłowa 6. 


Masło l. deserows! 


Codzień świeże, deserowe ma- 
sło, netto 9 funtów za 9 k. — h. 
wysyła franko za za iczką. Za naj- 
lepszą obsługę ręczę Antoni Dro 
bner w Br”esku. 724 ' 


AREK ZA SGECZO WZTIKEU MESA TBOETR 
W Adminlłatracyi „JAZETY NARODOWEJ“ 
al. Konarnika L 7. 


De nabyein 
„Powstanie listopadowe 1830—1332“, według Hen- 


bat rakup!ć, a preekouawszy się o jej 
wyb'roym smaku, innej już więcej uży- 
wać ne zechce. Połecając, kreślę się 
z wysosiem poważaniem 735 
A. SERAFIN, 
t«wów, Sienkiewicza 5, 
obok Hotelu George'a. 


Wysyłki pocztowe franco, odwrotnie, 
* [W OOO 


W ABrARCŁŚM 
Fłermiuccoa Oro 


Colosseum 


pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Frangiaka, 


wrm a e 


mo 4 a 
Fierueckoeomegei 
jako to: 

dem dwupiętrowy przy ul. Solarni, 

dom jednepiętrowy przy ul, Szumlańsriego 
2 domy przy ul, Dekerta, 

łom porterowy przy ul. Sobleszczyzny, 
dom purtercwy przy ul. św. Wojciecha, 
dom przy u! Kochanowskiego, 

2 domy dwupię:rcwe ul. Leora Sapiehy, 
dom dwupiętrowy przy ul. Unił Brzeskiej, 
dom dwupiętrowy przy nl. Krzyżowej, 
dem przy ul, Długosza, 


Codziennie przedstawienie o $-mej wloczorem. 


w Niedzicię i święta dwa przedstawienia, 0 -4 tej i o S-mej. 


Program: The Great Geets Family, potpouri akrobatyczne. — 
Hera, król żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża. — 
„Ona nie ma kochanka*, farsa w jednym akcie. — Vitograph. 


dom przy nl. Kurkowej, rrka Schmitta, w 2 częściach k -- 60 h || eee 
dom pizy ui, Wdezkéw, 573 - ua Pe A TTN 
a bol. Matins, „Polacy w Hiszpanii“ pamiętnik Kajetana Wojrie Aa 
6 wielkich maiatków riemsvich, ; chowskiego * WOJE un © ONA 
4 folwarki, „Legiony polskie we Włoszech* według Henryki 
tanio do nabycia Schmitta z 2% bad 
Bliźsrą wiadcmość udzieli „Doroteum“ pray A ; O eE ŻA cj 
ul. Szajnechy — d'a prowinegi za nade [JĄ „Polska w Pieśni“, śpiewy historyczne Juliana Ursyna 
złaniem merki 20 hal, Niemcewicza na aaa "PF. 1WOMWGĘ 0 
„Bohaterowie polscy* (dwa zbiorki) z portretami, skre- | z wata Nalwesol 
2 kumienice w Samborze ślił Czesław Ksawery Jankowski a — 60, Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych sma- 
DYWAN NEW, „Pamiętniki Jana Kilińskiego o rewołucyi w Warsza- koszy. „ 820 i 
1 dom part. z. Żydaczowie i wie w r. 1794“ : MOW a m. Palą się rówco i lekko, nie czernieją, smak mają M nie dg" się 
po barćza przystępnych cenach, z powodu s $ szybko, wskutek tego dym jest rhłodny, co jest wielką zaletą tntek cygaro- 
Stosunków familijnych, do nabycia. „Gawędy staropolskie, według różnych autorów ze- s CA Każdy palący tytoń, chcąc uakai zatrucia nikotyna, winien pa- 
pk wiadomość udzieli „Doroteum* — brane, oprawne x . Ba; E 60. lié tylko w eygurniozkuch szklanych, z watą „Salvesol*; pochłania ona 
a prowiacył za nadesłaniem marki 20 b. : ton AT ` 8 te E ntkolynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie. A 
„Skały i kamienie“, krótki zarys mineralogii, z ry Oryginalny paklecit „Waty Sa'veso!* wystarcza na 20—t0o papierosów 
En R poakamijke e. om, 2 oe. a — AB, PA 
„Srarbczyk polski“, wybór najcełniejszych utworów 10 eygarniczek szklanych 1 k. 20 hal. 
Pewni zastępcy poczyt polskiej (—M..= W o. „— 30, Pakiecik waty „Nalvesol 30 Inb 60 hal. 
RZ yiana NE „Obrazki z Chin*, przez Juliusza Starkla, w 2 częściach 60 1000 tutek cygaretowych Dalmios 3 k. 20 hał. 
BY — wzgłędnie R. .| PRBET : w. zekła. Wyroby te poleca : 
za stałem wyragrodzeniem, zajmujący si „Z bratniej niwy*, wybór poezyj czeskich, w przekła x 
sprzedażą nowo patent. wyrobów dia wszel dzie Konrada Zaleskiego . . 1 o o- n — 30, Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
kich gmin i powiatów. Także i jako ubo- ; u * 1 BATA - 
E zajęci mogę Nose A 02 * zgło. [| » Tadeusz eg przez Leonarda Chodźkę . „ — kr 4 b A GB KUR A «<<, 
szenia pod „zapewniony zarobok s698* do Za Apeninami tanisław Bełza amm 80 , 
binra inseracyjpego J. Gregra, ul. Jin- „ Mr. W. BEŁDOWSKI, — Kraków 23. 


drisska 19, Prawa. 


2 przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. | 


NE TEPEE CZĘZĘ STRZ WD SK ELEI SAET DIS GWEZYK 


uddethowsch. —- PRZYJĘTE W SZPITALACH FRANCOSKICH I i: -GRASICZNTCH — We wszystkich znacznych apickach 


m w l-——— . -...|) a WO O 0 
Polecam do ciągniemia I października 701 


Losy Tureseokie. 
z główną wygraną 300.000 fr. złotam 


Losy tureckie są obecnie najtańsze, A ze swoimi 6 ciągnieniam] i 6 główne- 
mi wygranymi — mianowicie 3 po fr. 600.000, 3 po fr. 300.000 oraz bardzo 
liczne poboczne a znaczne wygrane, nadają się jako bardzo korzystna gra. 


Polecam za gotówkę według knrsu dziennego — albo 


1 los tnreckl na spłaty miesięczne po koron 6'—, 8:—, 
2 losy tureckie „ b > 12—, I5*—, 
5 łosów tureckich „ $ 5 30—, 50—; 
25 » " » " . 150—, 200'—, 


Połne, niepodzielne prawo gry już po złożenin pierwszej raty wprost do 
mnia, na podstawie ustawowo wystawionego dokamentu sprze lały. Przesyłka 
pierwszej rsty najlepiej przez przekaz pocztowy, dalsza raty na czeki poczt, 


Edward Urban, dom bankowy, Berno, 
z Wielki plac 23—25 (we własnym domu). 
ośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowizye. 


Solidnych i stałych p 
CEEE, o 


TiSi e. a Aaa aai A n atn À 


Sztuczne 
we nawozy 


najtaniej i najpewniej u źródła 


Pierwsze galicyjskie 


RES 
zał", 


748 


Towarz. akcyjne dla przemysłu chemiczne 


sadÓW, Akademicka 8. 


|Z PRUS 


si rowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alizaliczno słona 


zawierająca części skiadowe jak 


Woda Selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


[0) 


| K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


| ul. Św. Gertrudy I. 4. 5 
Główny sklad we Lwowie w aptece Je Wewiór- 
skiego ul. Halicka. 


w 


RC STS AFE S REAT e A ALSS WOK 


©. k. kolej państwowa, 
Pociągi lokalne, 


(Czas ńrodkowo- europejski). 


odchodzą ze Lwowa: 

do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września włącznie) 3:28, 
345 i 545 popołudniu (od 5/6 do 29/9 wł. w nie- 
dziele i rz. k. święta); (2:41 popołudniu i (od 1|6 do 
31/8 wł. w niedziele i rz. kat. święta) 9-05 rano; 
(od 1 do 31 maja i od L do 29 września w niedziele 
i rz. kat, święta zaś od l czerwca do 31 sierpuia 
codziennie) 8:34 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed południem, 
i 335 popol; (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. k. 
święta.) 1'35 pepołudnin 

do Szczerca 10:45 przedpoł. (od 26/5 do 15/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta). 

do Lubienia 2:10 popołudniu (od 12/5 do 15/9 w niedziele i cz. 
k, święta). 


Przychodzą do Lwowa: 

z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września włącznie) 3:26, 5:30 
popołudniu i 820 wieczór, (od 6 maja do 29 wrze- 
śnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 1'46 popołu- 
dniu ; (od L czerwoa do 31 siarpnia wł. w niedziele 
i rz. kat. św.) 10-05 przedpołud.; (od 6 do 31 maja, 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. święta, 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9'35 
wieczór 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) L'L5 popoł. i 9:26 wie- 
czór, (od 12/6 do 15]9 w niedziele i rz. x. święta) 
10:10 wieczór. e 

ze Szczerca od Ż6|5 do 15/9 wł. w niedziele i ra k święta o 
9'40 wieczór. 

z Lubienia od 12/5 do 15|9 wł. w uiedziele i rz k. święta o 
o 11:50 wieczór. 


Wydawces i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera, Neumana i Sp. 


